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Zaprzestać brudnej 
wojny w Wietnamie!
Faszystowskie bojówki zaatakowały demonstrantów

N O W Y  JO R K  P A P . Tysiące A m erykanów  zgrom adziły  się 
w  sobotę na placu przed siedzibą O N Z  w  Now ym  Jorku, aby 
w ysłuchać apelu dra M a rtin a  K IN G A  o przerw anie  a m ery ­
kańskich nalo tów  bombowych na DRW .

K in g ,  k t ó r y  n a  p o c z ą tk u  k w ie t ­
n ia  w e z w a ł s w y c h  r o d a k ó w  d o  
o rg a n iz o w a n ia  d e m o n s tra c j i  p rz e ­
c iw k o  w o d n ie  w ie tn a m s k ie j ,  p r z y ­
p o m n ia ł  w  s o b o tą , że 19 g r u d n ia  
u b .  r o k u  W a s z y n g to n  o f ic ja ln ie  
p o p r o s ił  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  
O N Z , U  T H A N T A ,  a b y  p o d ją ł 
W s z e lk ie  k r o k i ,  ja k ie  u z n a  za k o ­
n ie c z n e  d o  o s ią g n ię c ia  r o z e jm u  w  
W ie tn a m ie ,  i  że U  T h a n t  o d p o ­
w ie d z ia ł  na  to  a p e le m  d o  U S A  o 
W s trz y m a n ie  b o m b a rd o w a ń .

„Dlaczego jeszcze tego nie  
uczyniliśm y? —  zapytał p rzy ­
w ódca M urzynów  am erykan-

Festiw a l chórów  

studenckich

Dziś koncert 
laureatów

O D  U B IE G Ł E G O  P IĄ T K U  
S A L A  K A M E R A L N A  Zam ku  
K siążą t Pom orskich rozbrzm ię  
w a  chóralną m uzyką polską 
daw nych w ieków . Najlepsze  
chóry studenckie całego k ra ­
ju  ubiegają się o p ierw szeń­
stw o w  fina le  ogólnopolskiego 
konkursu  na w ykonanie staro­
polskie j m uzyki chóralnej. Są 
to: Chór A kadem ick i Akadem ii 
M edyczne j w  B iałym stoku, 
C hór A kad em ii M edycznej w  
G dańsku im . T . Tylcwskiego, 
Collegium  Acadcmicus M us i- 
cae A ntiąae  przy  Politechnice  
G dańskiej, Chór Akadem icki 
W yższej Szkoły Roiniczej w  
Lub lin ie , Chór M ieszany przy  
R U  ZS P  A kadem ii Medycznej 
w  Poznaniu im . St. W iechow i- 
cza, Chór Akadem icki Politech  
u ik i  Szczecińskiej, Chór I I  
S tudium  Nauczycielskiego w  
Szczecinie, Chór Zespołu P ieś­
n i i Tańca Politechniki W a r­
szaw skiej, Chór Un iw ersytetu  
W arszawskiego, Chór U n iw e r­
sytetu  W rocławskiego.

N A  O T W A R C IE  Ogólnopol­
skiego Festiw alu Chórów  S tu ­
denckich „P O L S K A  M U Z Y K A  
D A W N A ” przybyli: zastępca 
k ie ro w n ika  W ydziału  K u ltu ry  
K C  P Z P R  Jerzy K W IA T E K ,  
sekretarz K W  P Z P R  H e n ryk  
H U B E R , k ie row n ik  W ydziału  
Propagandy K W  P Z P R  Bole­
s ław  K L IM C Z Y K , przedstaw i­
c iele w ładz wyższych uczelni 
Szczecina, działacze k u ltu ry .

(Dokończenie na str. 2)

skich. Skoro W aszyngton nie 
usłuchał U  Thanta , m ów m y to 
głośno i tak  często, żeby na ­
w et głuchy usłyszał: ponie­
chać bom bardow ań!”.

N A  D R U G IM  k r a ń c u  U S A , w  
San F ra n c is c o , u rz ą d z o n o  d r u g i  
w ie lk i  w ie c  a n ty w o je n n y .  P r z e c iw ­
n ic y  a g r e s j i  a m e ry k a ń s k ie j  w  
W ie tn a m ie  z e b r a l i  s ię  ta m . a b y  
w y s łu c h a ć  m . in .  p o l i t y k a  m u r z y ń ­
s k ie g o . J u l ia n a  B O N D A .

A G E N C J A  U P I  d o n o s i,  że  od 
czasu a n ty r a s is to w s k ie g o  m a rs z u  
na  W a s z y n g to n  w  r .  1963 n ig d y  n ie  
b y ło  w  U S A  ta k  w ie lk ie g o  z g r o ­
m a d z e n ia  ja k  w  s o b o tę  w  N o w y m  
J o r k u .

W  P Ó Ź N Y C H  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h  w  c e n tr u m  M a n h a tta n u  
z a czę ło  d o c h o d z ić  d o  s ta rć  m ię d z y  
g r u p a m i fa s z y s to w s k im i i  d e m o n ­
s t r a n ta m i n a  rz e c z  p o k o ju  w  W ie t ­
n a m ie . P rz e ra ż o n e  r o z m ia r a m i i p o ­
tę g ą  d e m o n s tra c j i  a n ty w o je n n e j  
o rg a n iz a c je  p r a w ic o w e  z a c z ę ły  z w o  
z ić  d o  m ia s ta  s e t k i  b o jó w k a rz y ,  
r e k r u tu ją c y c h  s ię  g łó w n ie  sp o ś ró d  
ło b u z e r i i  i  tz w .  g a n g ó w  m o to c y ­
k lo w y c h .  K u c h  w  m ie ś c ie  z o s ta ł 
n ie m a l k o m p le tn ie  s p a r a l iż o w a n y .  
S p ra w n ie  z o rg a n iz o w a n e  b o jó w k i  
z a c z ę ły  z r ó ż n y c h  s tro n  n a p a d a ć  
n a  d e m o n s tra n tó w .  M im o ,  że  u -  
c z e s tn ik o m  w ie c u  n ie  p o z w o lo n o  
z a in s ta lo w a ć  g ło ś n ik a  d la  m ó w ­
c ó w , b o jó w k a rz e  s p r o w a d z i l i  po 
ro z p o c z ę c iu  w ie c u  p o te ż n e  g ig a n to -  
fo n y .  p rz e z  k tó r e  w y c ie m  i o k r z y ­
k a m i „ b i ć .  b ić ” , z a g łu s z a li w y s tą ­
p ie n ia  m ó w c ó w .

Przedstawi dele Garrison poruszył kłębowisko żmij.
Uniwersytetu A. Mickiewicza

w Poznaniu
u A. Walaszka
I  S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  

w  Szczecinie, poseł Antoni 
W A L A S Z E K  p rzy ją ł w  dniu  
wczorajszym  przedstaw icie li 
w ładz U niw ersytetu  A . M ic ­
kiew icza w  Poznaniu, na cze­
le z rektorem  —  prof. d r Cze­
sławem  Ł U C Z A K IE M .

W  spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz K W  —  H e n ryk  H U ­
BE R , k ie row n ik  W ydziału  Pro  
pagandy K W  —  Bolesław  
K L IM C Z Y K , k u ra to r Szczeciń­
skiego O kręgu Szkolnego —  
Zbigniew  S Z Y R O K I.

Przedm iotem  rozm ów  były  
problem y naukowego i dydak­
tycznego rozw oju ośrodka hu ­
manistycznego w Szczecinie.

Jeszcze jedno 
morderstwo

N O W Y  JO R K  P A P . Korespondent P A P  red. G órn ick i do-' 
nosi z Nowego Jorku: sensacyjny tygodnik am erykański 
„The National E n q u irer” przynosi rew elacy jną  wiadomość, 
obficie ilustrow aną zdjęciam i i dokum entam i, o jeszcze je ­
dnym  tajem niczym  m orderstw ie zw iązanym  ze śledztwem  
G A R R IS O N A . Chodzi tu o n ie jakiego  Eladio Cerefino dcl 
V alle , k a ia  policji batistow skicj na Kubie, człowieka zw ią­
zanego z gangiem przem ytn ików  narkotyków  w  US A .

19 L U T E G O  br. jeden z p ra ­
cowników  Garrisona zaprosił 
del V a lle  do baru w  Now ym  
O rleanie i pokazał mu zdjęcie, 
na którym  w idn ia ł osobnik łu ­
dząco podobny do Lee H arvey

i sekretarz I i  PZPR
p r z y ją ł

red. W. Piotrowskiego
I  S E K R E T A R Z  K W  P ZP R  w  

Szczecinie, poseł A nton i W A L A  
S ZE K  p rzy ją ł wczoraj red. 
W łodzim ierza P IO T R O W S K IE ­
GO, byłego z-cę redaktora na­
czelnego T V  w  Szczecinie, k tó ­
ry przechodzi do pracy w  w ar  
szawskim ośrodku te le w iz y j­
nym.

A. W alaszek podziękował 
red. P io trow skiem u za długo­
letn ią, owocną pracę w  szcze­
cińskiej prasie i te lew iz ji oraz 
życzył m u sukcesów na nowym  
stanowisku.

W  spotkaniu uczestniczył se­
kreta rz  K W  —  H e n ryk  H U ­
BER.

O TO  P IĘ K N E  (i n a j­
nowsze) zdjęcie znanej 
Kiktorlći f ilm o w ej Sophii 
Loren» k tóre  z pełnym  
zadow oleniem  przedsta­
w iam y naszym czyteln i­
kom. (C A F  —  U n ifa x )

O swalda, oraz jeszcze jeden  
człowiek. U rząd  Garrisona  
wszedł w  posiadanie tego zdję  
cia, nieznanego kom is ji W a r­
rena. Del V a lle  bez w ahania  
ziden tyfikow ał drugiego osob 
n ika  na zdjęciu. B y ł to w łaś­
nie M anuel G arcía  González, 
którego G arrison obecnie po­
szukuje. Gonzałes jest em igran  
tern kubańskim  i według  
wszelkiego prawdopodobień­
stwa by ł razem  z Sergio A rca ­
cha Sm ithem  bezpośrednim u -  
czestnikiem  zamachu w  D a l­
las.

W  trzy  dni później zm asakro  
w ane zw łoki del V a lle  zostały 
znalezione przez policję  w  
M ia m i na opustoszałym park in  
gu przedm iejskim .

T y g o d n ik  u ja w n ia ,  że d e l V a l le  zo  
s ia ł z w a b io n y  p o d s tę p n ie  d o  p e w n e  
go  m ie s z k a n ia  w  N o w y m  O r le a n ie , 
p o n ie w a ż  m a f ia  d o w ie d z ia ła  s ię  o  
ty m ,  że z id e n ty f ik o w a ł  o u  G o n z a lo  
za . S ta m tą d  d e l V a l le  z o s ta ł w y w ie ­
z io n y  d o  M ia m i i la m  z a m o rd o w a ­
n y ,  p o n ie w a ż  z a b ó js tw o  w  L u iz ja -  
n ie  s i łą  r z e c z y  le ż a ło b y  w  k o m p e ­
te n c ja c h  ś le d c z y c h  G a rr is o n a , cze­
go  m a f ia  p ra g n ę ła  u n ik n ą ć .  N a to ­
m ia s t  p o l ic ja  z F lo r y d y  m a  od  d a w  
n a  u s ta lo n ą  re p u ta c ję ,  ja k o  ś c iś le  
w s p ó łp ra c u ją c a  z p o d z ie m ie m  przę, 
s tę p c z y m ,

lagi? zgon Teta
R Z Y M  P A P . W  n o c y  z  14 n a  15

l im .  z m a r ł  n a g le  n a  z a w a ł s e rc a  w  
w ie k u  69 l a l  z n a n y  w ło s k i  a k t o r  
f i lm o w y  A n to n io  d e  C u r t is  G A — 
<51,1 A R D I,  w y s tę p u ją c y  p o d  p s e u ­
d o n im e m  T O T O .

N IE D Z IE L A , 16 
P O N IE D Z ., 17 
K W IE T N IA  

1967 R.

W yd. A  B

N r  89 (7048) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Wielkie demonstracje 
w N. Jorku i San Francisco

S iÄ ia r k i
16. IV. 1945 -  godz. 5 .45

„ N A S T A Ł  czas z a d a n ia  o s ta tn ie ­
g o  c io s u  w ro g o w i i  u w o ln ie n ia  ra z  
n a  zaw sze  n a r o d ó w  s ło w ia ń s k ic h  
od  g r o ź b y  w o jn y  ze s t r o n y  n ie ­
m ie c k ic h  b a n d y tó w . . .  N a s ta ł c z a j 
u k a r a n ia  z b r o d n ia r z y ,  n a s ta ł czas 
d o b ic ia  w ro g a  i  z w y c ię s k ie g o  z a ­
k o ń c z e n ia  w o jn y .

W  o k re s ie  W ie lk ie j  W o jn y  w  ©- 
b r o n ie  o jc z y z n y  p rz e s z liś c ie  w ra z  
z  A r m ią  C z e rw o n ą  c ię ż k ą , le c z  
s ła w n ą  d ro g ę . B o jo w e  s z ta n d a ry  
w a s z y c h  je d n o s te k  i fo r m a c j i  o w ia  
n e  są  c h w a łą  w ic iu  z w y c ię s k ic h  
b ite w .  C h w a łą  o d n ie s io n y c h  z w y ­
c ię s tw , s w o im  p o te m  i  k r w ią  z d o ­
b y l iś c ie  p r a w o  g ro m ie n ia  b e r l iń ­
s k ie g o  u g r u p o w a n ia  n ie p r z y ja c ie la  
i  u c z e s tn ic z e n ie  w  s z tu rm ie  B e r ­
l in a . . .  O d  w a s  z a le ż y  a b y  g w a ł to w ­
n y m  u d e rz e n ie m  p o k o n a ć  l in ie  
o b r o n n e  i z m ia ż d ż y ć  w ro g a .

N a p rz ó d  na  B e r l i n ! ”

(Z  o d e z w y  d o w ó d z tw a  1 F r o n tu  
B ia ło r u s k ie g o  d o  ż o tn ie r z y  1 a r m i i  
W o js k a  P o ls k ie g o ) .

16 K W IE T N IA  w godzinach 
rannych ruszyły do natarcia  
w ojska 1 F rontu  Białoruskiego. 
O  godzinie 5.45 a rty le ria  I  
A rm ii W ojska Polskiego roz-

p oczęta 30-m inutow y huxaga~ 
now y ogień na nieprzyjacie l­
skie pozycje. Równocześnie 
p u łk i 1 d y w iz ji piechoty pod 
dowództwem  gen. B. B ew ziu - 
ka przystąpiły  do forsow ania  
O dry  w  rejonie S iekierek. O  
godzinie 6.15 przeszło do na­
ta rcia  lewe skrzydło a rm ii. $ 
d yw iz ja  p ik . St. Zajkow skiego  
i główne s iły  2 d y w iz ji pie­
choty p łk. D. Surżyca nacie­
rające z  przyczółka pokonały

(Dokończenie na str. 2)

N A  Z D J Ę C IU : cmentarz 
w ojskow y w  Siekierkach. 
Na pierw szym  plan ie —  
kom pania honorowa W o j­
ska Polskiego.

(Fot.: Z . Dmochowski)



K unna
O dsłon ięc ie  pom nika  4 m ilio n ó w  pom ordow anych

Dziś w  Oświęcimiu
100- ty s ię c z n a  n s a n ife s ia ^ ia
Transmisja telewizyjna 
w Inter wizji i Euro wizji

-STRONA 2

Siekierki

K R A K Ó W  —  O Ś W IĘ C IM  P A P . W  niedzielę odbywa się 
w ie lk a  m iędzynarodow a uroczystość odsłonięcia pom nika 4 
m ilionów  o fia r Ośw ięcim ia —  najw iększego hitlerowskiego  
obozu m asowej zagłady.

W  N IE D Z IE L N Y C H  uroczy­
stościach przew idziany jest u - 
dział ok. 100 tysięcy m an ife ­
stantów .

N iedzie lne uroczystości w  
O św ięcim iu rozpoczną się o 
godz. 11 przed pom nikiem  4 m i 
lionów  o fia r Ośw ięcim ia. Spo­
dziewane jest przem ówienie  
przedstaw iciela najwyższych  
w ładz państwowych P R L , re ­
prezentanta A rm ii Radziec­
k ie j, która w yzw a la ła  O świę­
cim  oraz przedstaw icie la  za­
rządu M iędzynarodow ego K o­
m ite tu  Oświęcim skiego. U -  
chwalony zostanie rów nież a - 
pel do opinii publicznej św ia­
ta.

Z  zainteresowaniem  oczeki­
w ane też jes t św iatow e prawy  
konanie K rzyszto fa  Penderec­
kiego „Dies irae ” —  orato ­
rium  pam ięci zam ordowanych  
w  Oświęcim iu.

(Dokończenće ze str. 1)

opór pu łku  piechoty „B ayer"  
606 d y w iz ji do zadań specjal­
nych, przełam ały pierw szą po­
zycję  jego obrony i  posunęły  
się znacznie do przodu. M n ie j­
sze powodzenie uzyskała 1 dy­
w iz ja  piechoty, k tó ra  po u - 
chwyceniu, przyczółka w  re jo ­
nie Christiansaue zmuszona by­
ła  odpierać liczne kon tra tak i 
odwodów n iem ieck iej 5 d y w iz ji 
strzelców. W  w yn ik u  zaciętych  
toalk w ieczorem  pierwszego  
dnia  natarcia  a rm ia  zdołała  
jedn ak  połączyć swe siły na  
lew ym  brzegu O dry  i  u tw orzyć  
w  ten  sposób duży przyczółek, 
k tó ty  ze wschodnim  brzegiem  
rze k i połączył most pontono­
w y , zbudowany w  niezw ykle  
k ró tk im  czasie w  re jon ie  Goz­
dowie. Po ciężkich bojach ze 
św ieżym i siłam i ściąganymi 
przez n ieprzy jac ie la  z odwodu, 
1 A rm ia  W ojska Polskiego do­
wodzona przez gen. Stanisław a  
Popławskiego przełam ała obro­
nę h itlerow ców  nad O drą  i  
stioorzyła w aru n k i do p rze j­
ścia do pościgu. Droga na B er­
lin  była otw arta .

D Z IŚ  o godzinie 12 z okazji 
22 rocznicy pam iętnej b itw y , na 
Cm entarzu  W ojskow ym  w  S ie ­
k ierkach  odbędą się uroczysto­
ści, w  których zapouńedzieli 
sw ój udział 1 sekretarz K W  
P Z P R  poseł A nton i W A L A ­
S Z E K  i  przewodniczący P re­
zyd iu m  W R N  M a ria n  Ł E M -  
P 1C K I.

Wodowanie
m/s „Gliwice II”
W C Z O R A J  z p o c h y ln i  o ś ro d k a  

„ O d r a ”  w  S to c z n i im .  A d o l fa  W a r -  
s k ie g o  s p ły n ą ł  na  w o d ę  k a d łu b  
n o w e g o  m o to ro w c a ,  p rz e z n a c z o n e ­
go  d la  P o ls k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j  — 
„ G l iw ic e  I I ” . J e s t to  6 - ty s ię c z n ik  
o s ta tn i z s e r i i  „ K r a k ó w ”  d o  o b s łu ­
g i l i n i i  z a c h o d n io -a f r y k a ń s k ic h .

J e d n o s tk a  je s t  p ią ty m  s ta tk ie m  
w o d o w a n y m  w  ty m  r o k u  p rze z  
s to c z n ię  „ W a rs k ie g o ” . N a  u r o c z y ­
s to ść  w o d o w a n ia  p r z y b y l i  m . in .  
I  s e k re ta rz  K W  P Z P R , po s . A n to ­
n i  W A L A S Z E K , p rz e w o d n ic z ą c y  
P re z . M R N  w  G liw ie a e h  Z e n o n  
C IE Ś L A K  d y r e k t o r  n a c z e ln y  P Z M  
R y s z a rd  K A R G E R  o ra z  d y r e k to r  
S to c z n i S ta n is ła w  F O R T U N S K I.

M a tk ą  c h rz e s tn ą  n o w e j  je d n o s tk i  
z o s ta ła  d z ia ła c z k a  s p o łe c z n a , p r a ­
c o w n ik  O d d z ia ła  N B P  w  G liw ic a c h  
P ra k s e d a  N ie d z ie ls k a . ( w i t )

Kulisy operac ji „X ‘ 17)

AWANS NA SZAFOT
—- Gzy rozm aw ia ł pan w  obozie o H alick im ? —  zapyta­

łem  k iedy nasza rozm owa przeszła już  na spraw y pogody 
i  urodzajów . M ó j rozm ówca przez chw ilę  zaw ahał się, zo­
baczyłem  w  jego oczach przeb łyski strachu więc szybko 
w yjaśn iłem :

—  Podejrzany o zabójstwo, którego trzy m am y  w  aresz­
cie siedział razem  z panem w  obozie, a  zabójca m usiał 
przecież w iedzieć, że H a lic k i by ł reem igran tem  z A m eryk i 
i p rzyw iózł dolary. Chłopak uspokoił się. T a k , rozm aw iał. 
Czasem w  bandyckie p lany i  m arzen ia w spółlokatorów  z 
celi w trąca ł swoje trzy  grosze. Czułem  się ja k  dziecko 
podczas zabaw y w  „zim no-gorąco” . Czy rozm aw ia ł o tyra  
z Czerewaezem? P ow tórzył k ilk a  razy to nazwisko. N ie  
znal. W y ją łem  z szuflady fotografię . „N ie  znał pan tego 
typa?” —  zapytałem  usiłu jąc in tonacją głosu i sugestyw­
nym  w zrokiem  podkreślić w agę pytania. Przyg lądał się 
uw ażnie bandycko -p ijack ie j tw a rzy  H ieron im a-S prężyny. 
bo ta k  nazyw ano go w  jego św iatku  i przecząco pokiw ał 
głową.

A  w ięc to n ie  Czerewacz „n a ra ił”  w ypad do T . On na­
praw dę mógł być ty lko  pom ocnikiem  tego drugiego. I  
w tedy w pad ła  m i do głowy olśniew ająca m yśl: Jeśli nie 
Czerewacz to znaczy „ten drug i” był w spółłokatorem  celi 
mego dzisiejszego rozmówcy. „A  czy nie zna pan p rzypad­
kiem  człowieka o nazw isku lub pseudonimie Kotek? —  
rzuciłem  zduszonym głosem i ja k  echo pow tórzyłem  jego 
„oczywiście”. K o tek  ve l Ernest Kotkow ski był rów ieśn i­
kiem  mego rozm ówcy i odsiadyw ał w yro k  jednego roku  
w ięzienia za obrabow anie kiosku „Ruchu”.

W  ta k i oto sposób poznaliśm y nazwisko, im ię i w szystkie  
inne szczegóły życia zabójcy Halickiego, nie znając nadal 
m iejsca jego pobytu.

(c.d.n)

K . R E M

W  N IE D Z IE L Ę  P o ls k ie  R a d io  w  
p r o g r a m ie  I I  i  w  p ro g ra m a c h  
w s z y s tk ic h  ro z g ło ś n i w o je w ó d z k ic h  
n a  fa la c h  ś r e d n ic h  i  u l t r a k r ó t k ic h  
o ra z  T e le w iz ja  P o ls k a  w  p ro g r a m ie  
o g ó ln o p o ls k im  t r a n s m ito w a ć  bę dą  
p rz e b ie g  w ie l k ie j  m ię d z y n a r o d o w e j 
m a n if e s ta c j i  a n ty w o je n n e j  o ra z  u -  
ro c z y s te g o  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  
o f ia r  fa s z y z m u  w  O ś w ię c im iu -B rz e -  
z in ce .

T ra n s m is ję  o g lą d a ć  b ę d ą  ta k ż e  
te le w id z o w ie  k r a jó w  I n t e r w i z j i  i  
E u r o w iz j i .  P o c z ą te k  w  P o ls k im  R a ­
d iu  — g o d z in a  10.30 a w  T e le w iz j i  
— g o d z in a  10.40.

T e g o  sa m e g o  d n ia  T e le w iz ja  P o l­
s k a  o  g o d z . 15.15 w  p r o g r a m ie  o g ó l 
n o p o ls k im  o ra z  P o ls k ie  R a d io  o 
g o d z . 22.30 w  p r o g r a m ie  I I  l ia d a -  
d zą  o r a to r iu m  p a m ię c i p o m o r d o ­
w a n y c h  w  O ś w ię c im iu  „ D ie s  ir a e ”  
K r z y s z to fa  P e n d e re c k ie g o .

Sejm uchwalił
©  Ustawą o Prokuraturze PRL 
©  Ustawą o godzinach otwarcia 

placówek handlu i gastronomii
W A R S Z A W A  P A P . 14 bm . w ę o P rokura tu rze  Po lsk iej

na p ierw szym  w  wiosenne1 se­
s ji posiedzeniu Sejm u, Izba  
uchw aliła  dw ie ustawy: U s ta -

Stocznia Gdańska
otrzymała imię
W f .  L e n in a

G D A Ń S K  P A P . P o d n io s łą  u r o ­
c z y s to ś c ią  n a d a n ia  S to c z n i G d a ń ­
s k ie j  im ie n ia  W ło d z im ie r z a  U jie z a  
L e n in a ,  k tó r a  o d b y l i  s ię  15 b m ., 
za ło g a  te g o  n a jw ię k s z e g o  z a k ła d u  
p rz e m y s ło w e g o  W y b rz e ż a  u c z c iła  
92 r o c z n ic e 'u r o d z in  tw ó r c y  p ie r w ­
szego p a ń s tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  
z b l iż a ją c ą  s ię  50 ro c z n ic ę  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.

„Co wiesz o naszym południowym sąsiedzie?“

❖  Konkurs zakończony
❖  Nagrody rozdane

W  UB. P IĄ T E K  w sali k lu ­
bu „13 M uz” odbyła się uro­
czystość zakończenia konkursu  
pn. „Co wiesz o naszym po­
łudn iow ym  sąsiedzie?”,  który  
redakcja „K u rie ra"  organizo­
w ała  w spólnie z  Ośrodlciem  
K u ltu ry  Czechosłowackiej w  
W arszaw ie. Licznych gości, a 
wśród nich laureatów  naszego 
konkursu, po w ita ł-red a k to r na ­
czelny „K u rie ra" , Z . C Z A ­
P L IŃ S K I, podkreślając zainte­
resowanie szczecinian trady­
cyjną im prezą redakcji. S tano- 
uń to w yraz stale rosnącej po­
pularności wśród społeczeń­
stwa Szczecina spraw  b ra tn ie j 
nam re p u b lik i czechosłowackiej 
i  w ięzów  eo raz ściślejszej 
współpracy obu narodów. 
Zwłaszcza w  aspekcie m orskie­
go okna na św iat, ja k im  dla

CSRS jest Szczecin, jego port 
i stocznie. P rzem ów ienie do 
zebranych wygłosił rów nież  
konsul generalny CSRS w  
Szczecinie, J ir i  K O S IN E R , w y­
rażając zadowolenie z popula­
ryzato rsk ie j działalności szcze­
cińskiej gazety w  dziedzinie  
zbliżenia spraw  naszego po­
łudniowego sąsiada obyw ate­
lom  regionu.

N A S T Ę P N IE  J .  K o s in e r  i  Z .  
C z a p liń s k i w r ę c z y l i  n a g r o d y  p r z y ­
b y ły m  n a  u ro c z y s to ś ć  la u re a to m  
k o n k u r s u ,  p o  c z y m  g ło s  o d d a n o ... 
p o p u la rn e m u  w  S z c z e c in ie  ze sp o ­
ło w i  m u z y c z n e m u  „C o m a  5”  k o n ­
c e r tu ją c e m u  s ta le  w  r e s ta u r a c j i  
„ P a lo m a ” . N a  z a k o ń c z e n ie  im p r e ­
z y  w y ś w ie t lo n o  f i lm o w ą  k o m e d ię  
p t .  „ B ia ła  p a n i”  w  w e r s j i  c z e s k ie j.

P R Z Y  O K A Z J I :  p r o s im y  5 osób, 
k tó r e  n ie  m ia ły  o k a z j i  o d e b ra ć  w  
p ią te k  n a g ró d , o  z g ło s z e n ie  s ię  w  
r e d a k c j i  —  n a g r o d y  c z e k a ją .

F o to  — S T . C IE Ś L A K

Rzeczypospolitej Ludow ej oraz 
ustawę o godzinach o tw arcia  
placówek handlu detalicznego, 
zakładów  gastronomicznych i  
zakładów  usługowych dla  lud-J 
ności, ja k  też r  rozk ładzie  
czasu pracy pracow ników  w, 
l.ich  zatrudnionych.

N a posiedzeniu Sejm u obec­
ni b y li członkowie Rady P a ń -  
stwa z je j przewodniczącym  
Edw ardem  O C H A B E M  oraz 
członkowie Rządu z prezesem  
Rady M in is trów  Józefem  C Y ­
R A N K IE W IC Z E M .

<Z poeta niego
g n ia zd a

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s/s B r y g a d a  M a k o w s k ie g o  ze 
S z w e c ji  z ru d ą ,

m /s  N e r  z F in la n d i i  z  d r o b n i­
cą,

s /s  K o ln o  z D a n i i  p o d  b a la ­
s te m ,

s/s P s t ro w s k i  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

m /s  K r a s n a l  z F r a n c j i  z d r o b ­
n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

s/s K o p a ln ia  C z e la d ź  d o  M u r ­
m a ń s k a  p o  a p a ty ty ,

s/s W ie c z o re k  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

Festiwal chórów 
studenckich
(Dokończenie ze str. 1) 

O tw arc ia  Festiw alu  dokonał 
przewodniczący Rady O kręgo­
w ej ZS P  J E R Z Y  P O B O C H A .

W  p ie rw s z y m  d n iu  w y s tą p i ły  ze«i 
s p o ły  b io rą c e  u d z ia ł w  I  i  I I  e ta ­
p ie  k o n k u r s u  o ra z  te ,  k tó r e  u cze ­
s tn ic z ą  t y l k o  w  e ta p ie  I .  W c z o r a j 
c b ó r y  w y k o n y w a ły  p r o g r a m  11 e ta ­
p u .

D Z IŚ  o godzinie 12 odbędzie  
się w yk ład  dyrektora  In s ty tu ­
tu  M uzykolog ii U n iw ersytetu  
W arszawskiego prof. dr Z O ­
F I I  L IS S Y  na tem at: „Recep­
cja m uzyki daw n ej w e współ­
czesnej ku ltu rze ”.

Po obradach ju ry , k tórem u  
przewodniczy rekto r P W S M  w  
Poznaniu, pro f. E D M U N D  M A C  
K O W I A K , nastąpi o godzinie  
19 ogłoszenie w yn ików  ogól­
nopolskiego festiw alu  chórów  
studenckich „Polska M u zy k a  
D aw na” oraz K O N C E R T  L A U -  
p r A  - r f S w

W A R T O  P O D K R E Ś L IĆ , i i  
uczestniczące w  Festiw alu  ze­
społy chóralne w ystąp iły  w  
trzech w ie lk ic h  zakładach p ra ­
cy Szczecina, w  środowisku ko  
le ja rzy  i  ZB o W iD , zw ied ziły  
Stocznię Szczecińską i Port.

( m e j
N A  Z D J Ę C IU :  ś p ie w a  c h ó r  F o l i  

te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j.
F o to :  s t .  C ie ś la k

\ t
CHÓRÓW
STUDENCKICH
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B O G A C T W O  B O G A T Y C H  I . . .

„ N ie  m o ż n a  p o d e jm o w a ć  r y ­
z y k a  d a ls z e g o  w z ro s tu  b o g a c ­
tw a  b o g a ty c h  i  w ła d z y  s i ln y c h ,  
p o g łę b ia ją c  nę d zę  u b o g ic h  i 
c z y n ią c  je s z c z e  c ię ż s z ą  z a le ż ­
n o ść  u c is k a n y c h ” .

Z  e n c y k l i k i  i> a w ła  V I  — 
„ P O P U L O R U M  

P R O G R E S S IO ”

. . .M A L U C Z C Y

P is a rz  w ło s k i  — 
A L B E R T O  M O R A V I A

R E Z Y G N A C J A  Z  M IT Ó W

„ N ie  m u s im y  r e z y g n o w a ć  z 
n ic z e g o , co  p o s ia d a m y , a le  z re  
z y g n o w a ć  m u s im y  ze s w o ic h  
z a r o z u m ia ły c h  w y o b ra ż e ń ” .

F i lo z o f  z a c h o d n io n ie m ie c k i  — 
p r o f .  K A R L  J A S P E R S

P A R A L E L A
E K S - P R E Z Y D E N T A

„ K o b ie ta  je s t  j a k  d rz e w o  g u  
m o w ę :  p o  30 la ta c h  n ie w ie le  
z n ie j  p o ż y tk u ” .

B . p r e z y d e n t  In d o n e z j i  —  
d r  A H M E D  S U K A R N O

U Ś M IE C H  A M E R Y K I

„ W y s tę p u ją c  p u b l ic z n ie  u w a  
ż a jc ie  n a  s w ó j w y ra z  tw a r z y .  
U n ik a jc ie  n ie d o rz e c z n e j,  im p o r  
to w a n e j  z A m e r y k i  m a s k i z 
u ś m ie c h e m  i  s z c z e rz e n ie m  z ę ­
b ó w  —  n a m  E u ro p e jc z y k o m  z 
ty m  n ie  je s t  do  tw a r z y ” .

P is a rz  n ie m ie c k i  — 
B R U N O  B R E H M  

Z e b r a ł :  ( ja s )

Z  N A D E J Ś C IE M  W IO S N Y  u s u w a  s ię  d r e w n ia n e  o s ło n y , c h ro n ią c e  
z im ą  r z e ź b y  w  p a r k u  S a n s s o u c i w  P o c z d a m ie .

N A  Z D J Ę C IU :  W e n u s  d łu ta  P ig a l l a  z n ó w  u jr z a ła  ś w ia t ło  d z ie n n e .
(C A F  — A D N )

Grób Kara Mustafy

K c d e m e g d a n
(Korespondencja własna z Jugosławii)

N E F R Y T O W Y  S A R K O F A G , P R Z Y K R Y T Y  J E D W A B N Y M  
S Z A L E M  W  B IA Ł O -Z IE L O N E  P A S Y . P O K R Y T Y  A R A B ­
S K IM I  L IT E R A M I N A P IS  N A  P O S T U M E N C IE  Z A K O Ń C Z O ­
N Y M  K A M IE N N Y M  F E Z E M : O Z N A K Ą  D O S T O J N IK A  O T O -  
M A Ń S K IE G O . U  S TO P  —  D W A  W IE L K IE  L IC H T A R Z E  Z E  
Ś W IE C A M I. S A R K O F A G  TE N  Z N A JD U JE  S IE  W  M A L E Ń ­
K IM  M A U Z O L E U M  Z  K IL K O M A  O K N A M I, P R Z E Z  K T Ó ­
R E  M O Ż N A  Z A J R Z E Ć  DO  Ś R O D K A . U  W E J Ś C IA  N A P IS  
T U R E C K I: T U R B E  D A M  A D  A L I P A S ZA .

G R O B O W IE C  T E N , zn a jd u - ten jeden grobowiec, spośród 
jący się w  obrębie m urów  sta - grobów w ie lu  innych tu re c - 
re j tw ierdzy  Kalem egdan, w  k ich w ielkorządców  S erbii, z a -  
sam ym  sercu Belgradu, k ry je  chowano w  sercu południow ej 
zw łoki K a ra  M ustafy , w ie lk ie - Słowiańszczyzny, otoczono sza- 
go w ezyra  rozgromionego pod cunkiem  i uznano za pom nik  
W iedniem  przez Jana I I I  So- k u ltu ry  narodow ej pod specjał 
bieskiego. Dlaczego w łaśnie ną ochroną?

Zawód — emigrant
(iCorespondsncIa własna z Włoch)

S P O R A  G R U P A  W Ł O S K IC H  P O L IT Y K Ó W  Z A B IE G A J Ą ­
C Y C H  O G Ł O S Y  W Y B O R C Ó W  O R G A N IZ U J E  S W O JE W IE  
CE I  Z E B R A N IA  W  D U S S E L D O R F IE  L U B  W  ESSEN. T U ­
T A J  B O W IE M  —  W  N R F  —  A  T A K Ż E  W E  F R A N C J I,
S Z W A J C A R II I  B E L G II  O R A Z  Z A  O C E A N E M , W  S T A ­
N A C H  Z J E D N O C Z O N Y C H  I  A U S T R A L II,  T W O R Z Ą  S IĘ  
C O R A Z  W IĘ K S Z E  S K U P IS K A  N O W E J  E M IG R A C J I W Ł O ­
S K IE J , R O B O T N IK Ó W , K T Ó R Z Y  O P U S Z C Z A J Ą  O J C Z Y Z ­
N Ę , S Z U K A J Ą C  P R A C Y  I  L E P S Z Y C H  Z A R O B K Ó W . O C E ­
N IA  S IĘ , ŻE  C O R O C Z N IE  W Y J E Ż D Ż A  Z  W Ł O C H  O K O Ł O  s ię  k o n iu n k t u r y  g o s p o d a rc z e j.  
300 T Y S . E M IG R A N T Ó W , O  100 T Y S . W IĘ C E J , N IŻ  W Y -  Naw®1 tam’ gdz-ie- stanow,ą. s.ńn*  1 
J E Ż D Ż A Ł O  Z  T E G O  K R A J U  JE S Z C Z E  P R ZE D  
L A T Y .

m u ją c y  n a  o g ó ł n ie  ż y c z ą  s o b ie  
d z ie l ić  z e m ig r a n ta m i d a c h u . P rz e z  
w ie le  l a t  c z e k a ć  m u s z ą  n a  p r z y ­
z n a n ie  im  p r a w a  d o  s p ro w a d z e n ia  
r o d z in y .  P rz e p is y  n ie  z e z w a la ją  im  
n a  p rz e n o s z e n ie  s ię  z  k a n to n u  d o  
k a n to n u ,  n a  z m ia n ę  m ie js c a  p ra ­
c y . W  N R F , z k o le i ,  n a p o ty k a ją  
n ie c h ę tn y  s to s u n e k  N ie m c ó w , k t ó ­
r z y  w id z ą  w  n ic h  z a g ro ż e n ie  d la  
p o z y c j i  w ła s n y c h  r o b o tn ik ó w  i  
w m a w ia ją  e m ig r a n to m , że to  w ła ś ­
n ie  o n i  są g łó w n ą  p r z y c z y n ą  o b ­
s e rw o w a n e g o  t u  o s ta tn io  p o g o rs z ę -

Czy „Bluecher”
zostanie wydobyty?
S P E C J A L N E  ekipy  nurków  1200 ludzi. Iro n ią  losu jest 

przeprow adza ją  obecnie pod- fa k t, że działo , k tó re  zato- 
w odne badania m ające ustalić, p iło  ten najnowocześniejszy  
czy m ożliw e  będzie w y  doby- wówczas niem iecki okręt, w y ­
cie  na pow ierzchnię w ody n ie - budow ane zostało w  za k ła - 
m ieckiego k rążow n ika  lin io w e  dach K ru p p a  w  Essen w  1892 
go „B luecher”, zatopionego roku i nosiło nazw ę „Moses” 
przed  27 la ty  przez norw eską („M ojżesz”), 
baterię  przybrzeżną w  czasie 
sw o je j pierw szej a k c ji bojo­
w e j. „B luecher” , najnowszy  
w ów czas o k rę t h itle ro w sk ie j 
„K rieg sm arin e” , w chodził w  
skład  f lo ty ll i  p rzeprow adzają ­
cej inw azję  N orw eg ii w  k w ie t  
n iu  1940 roku. N a  jego pokła  
dzie znajdow ało się około 
2 300 ludzi, w  ty m  1 500 człon­
k ó w  załogi, żo łn ierze i funkcjo  
nariusze gestapo, k tó rzy  m ie li 
p rze jąć  w ładzę  w  Oslo po zdo 
byciu  stolicy.

Łączna ilość śm ierte lnych o- 
f ia r  na zatopionym , okręcie nie  
została  nigdy dokładnie usta­
lona , a szacowana jes t na 600-

Kaprys fałszerza?
B R U K S E L A . W  p e w n y m  s k le p ie  

w  L ie g e  k l ie n t k a  z a p ła c i ła  m o n e tą  
w a r to ś c i  5 f r a n k ó w  b e lg i js k ic h .  M o  
n e ta  o d z n a c z a ła  s ię  ty m ,  że  m ia ła  
d w ie  „ r e s z k i ” , z  je d n e j  s t r o n y  d a tę  
e m is j i  1949, a z d r u g ie j  — 1950 r o k u .  
B a n k  n a r o d o w y  B e lg i i  z a in te re s o ­
w a ł  s ię  tą  s p ra w ą  i  u z n a ł,  że  f a ł ­
s ze rz , p u s z c z a ją c y  w  o b ie g  t a k ie  m o  
n e ty ,  je s t  c h y b a  c z ło w ie k ie m  a n o r ­
m a ln y m , g d y ż  k o s z t y  w y k o n a n ia  
p ie n ią d z a  p o w in n y  z n a c z n ie  p r z e k ra  
c za ć  5 f r a n k ó w .  N a  r a z ie  n ie  w y ­
t r o p io n o  p r o d u c e n ta  m o n e t .

z w a r tą  g ru p ę , j a k  n a  p r z y k ła d  w 
T R Z E M A  W o lfs b u r g u ,  w z a k ła d a c h  V o lk s -  

w a g e n a , w  k tó r y c h  p r a c u je  o k o ło  
4 200 W ło c h ó w , n ie  m o g ą  z n a le ź ć  
w s p ó ln e g o  ję z y k a  z m ie s z k a ń c a m i 
m ia s ta .

P O D O B N IE  je s t  r ó w n ie ż  w e  
B e lg i i .  W ło s i ż y ją  tu  

w ła s n y m  ż y c ie m , o s z c z ę d z a ją c  k a ż ­
d y  z a r o b io n y  g ro s z , b y  p o m ó c  p o ­
z o s ta w io n e j w  k r a ju  r o d z in ie  i  o d ­
ło ż y ć  ja k ą ś  s u m ę , p rz e d e  w s z y s tk im  
n a  z a k u p  m ie s z k a n ia . K a ż d y  z em i 

, . ,  . ,  , .  g r a n tó w  p rz e s y ła  d o  d o m u  c o  m ie -
m ysłu, sp raw iły  jedn ak , ze i siąc s0- 7 0  flotor6w, d,a „o ra jię -

W IĘ K S Z O Ś C  E M IG R A N T Ó W  
re k ru tu je  się spośród m iesz­
kańców  najuboższych p ro w in - F r a n c j i  
c ji —  głów nie z południa —  
z K a la b r ii  i Pugli. Trudności, 
ja k ie  p rzeżyw ają  ostatnio n ie ­
k tóre  dziedziny włoskiego prze
m ysłu, sp raw iły  jednak, że i _ _ __ ____________________
W  w ielk ich  miastach —  M edio dzenia których prawie dosłownie 
lanie. Rzym ie, F loren cji —  w ie  trzeb» s““ '  odejmować od ust, , , . . . .  , . r . rezygnować z jakiejkolwiek roz-
lu  robotn ików  decyduje się na rywki nawet z tradycyjnego ta- 
w yjazd . Jak ży ją  włoscy e m i- niego wina do obiadu.
granci? Czy zn a jd u ją  za gran! 
eą godziwe pensje i w a ru n k i 
pracy? Coraz częściej zadaje  
te  p y tan ia  włoska prasa, nie 
ty lko  komunistyczna i s o c ja li­
styczna. Reporterzy znanych  
pism  w yrusza ją  w ięc na szla-

T R U D N E  W A R U N K I Ż Y C IA  
w łoskich em igrantów  stały się 
niedawno ko le jnym  sygnałem  
powodującym  w zrost za in tere ­
sowania przyczynam i narastają  
cej fa li  em igracji. Punktem  
w yjścia  dla różnego rodzaju

k i em igranckiej tu łaczki. P rzy  an"alte s tu a c ji gospodarczo.  
wożą stam tąd relacje, z k to - ,ec2ne(  jest książka pro fe_ 
rych w yn ik a , ze robotnicy 
włoscy za granicą zna jd u ją  się 
z reguły na sam ym  dole d ra ­
b iny społecznej, że...

L IC Z Ą  S IĘ  T Y L K O  IC H  R ĘC E

sora P ierpol L izzato  Fegiza 
„nieznanym  obliczu W łoch”, 
k tó ra  ukazała  sią na rynku  
księgarskim  ju ż  przed k ilk o ­
ma m iesiącam i, ale ciągle sta 
now i przedm iot szerokiej dy-

w  Sz w a j c a r i i  je d e n  r o b o tn ik  s k u s i L  , A u i o r  ° P ™ c o w a -
w ło s k i  p r z y p a d a  n a  2.5 r o b o tn ik ó w  n i a  pokazuje ja k  złudny jest
s z w a jc a rs k ic h .  G d y b y  p e w n e g o  obraz tw orzony przez suche
d n ia  w s z y s c y  W ło s i z w in ę l i  m a n a t
k i  i  p o w r ó c i l i  d o  d o m ó w , p o c ią g -  , . , . , , . „  „  •
n e lo b y  to  za  sob ą  p o w a ż n i  w s trz ą s  z w y k ł a  r o d z in a  r o b o t n i c z a  n ie- 
d la  c a łe j  g o s p o d a rk i te g o  k r a ju ,  p o d o b n a  jes t do Owej „sta ty- 
A  je d n a k  e m ig r a n c i w ło s c y  n a  k a ż ­
d y m  k r o k u  s p o ty k a ją  s ię  z p r z e ja -

dane statystyczne, ja k  dalece

w łoskiejstycżnie przeciętnej
R.IUK.U s p u iy is a ją  s ię  z p r z e ja -  r n f i 7 i n v  

w a m i d y s k r y m in a c j i .  N ie ła tw o  im  r o a z i I *y -
o  z d o b y c ie  m ie s z k a n ia , b o  w y n a j -  H .  K A L I N O W b K I

V IC T O R IA  W IE D E Ń S K A , o s t a tn i  
b ły s k  s ła w y  p o ls k ie g o  o rę ż a , n a le ­
ż y  d o  z ło t y m i  z g ło s k a m i za p is a ­
n y c h  k a r t  n a s z e j t r a d y c j i  n a ro d o ­
w e j,  m im o  tw ie r d z e ń  h is to r y k ó w
0  p o l i t y c z n y m  j e j  f ia s k u .  W  o d ­
c z u c iu  s p o łe c z e ń s tw a , p o  d z ie ń  d z i  
s ie js z y  S o b ie s k i je s t  b o h a te re m  n a  
r o d o w y m , o b ro ń c ą  c h r z e ś c ija ń s tw a  
p rz e d  b is u rm a ń s k ą  n a w a łą , k t ó r e j  
re p re z e n ta n te m  s ta ł s ię  p o k o n a n y  
p o d  W ie d n ie m  K a r a  M u s ta fa .

N A  B A Ł K A N A C H  s p r a w y  te  w y ­
g lą d a ły  n ie c o  in a c z e j.  K a r a  M u ­
s ta fa  c z y l i  C z a rn y  M u s ta fa  P a sza , 
s y n  o f ic e r a  s p a h is ó w , n ie r e g u la r ­
n e j  k a w a le r i i  tu r e c k ie j ,  b y ł  w y ­
c h o w a n k ie m  a lb a ń s k ie j r o d z in y  
K ö p r ü lu ,  p ia s tu ją c e j  n a jw y ż s z e  
g o d n o ś c i w  c e s a rs tw ie  o to m a ń -  
s k im .  K a ra  M u s ta fa ,  ja k o  u lu b ie ­
n ie c  o k r u tn e g o  s u łta n a  M e h m e d a  
I V ,  z o s ta ł m ia n o w a n y  w ie lk im  w e ­
z y r e m  i  n a  t y m  s ta n o w is k u  d ą ż y ł 
d o  o b a le n ia  m o n a r c h i i  a u s t r ia c k ie j
1 z a ło ż e n ia  n a  j e j  g r u z a c h  fe d e ra ­
c j i  b a łk a ń s k o - w ę g ie r s k ie j  p o d  t u ­
r e c k im  p r o te k to r a te m .

M a ją c  n a  c e lu  z je d n o c z e n ie  n a ­
r o d ó w  p o łu d n io w o -s lo w ia ń s k ic h  « 
W ę g r a m i,  K a r a  M u s ta fa  p o p a r ł  n a ­
r o d o w e  p o w s ta n ie  w ę g ie r s k ie  p o d  
w o d z ą  Im r e  T h ö k e ly ’ eg o  p r z e c iw ­
k o  A u s t r ia k o m  i  r u s z y ł  n a  W ie ­
d e ń . P o  k lę s c e  z a d a n e j m u  p rz e «  
J a n a  I I I  S o b ie s k ie g o , p o b i t y  n a  
g ło w ę  w ie lk i  w e z y r  u c ie k ł  d e  B e l­
g r a d u ,  a o k r u t n y  s u ł ta n  p r z y s ła ł  
m u  p rz e z  s p e c ja ln e g o  g o ń c a  je d ­
w a b n y  z ło ty  s z n u r  —  w y r o k  ś m ie r ­
c i  p rz e z  u d u s z e n ie .

K A R A  M U S T A F A , ja k  przy  
stało na prawow iernego m u­
zu łm anina, pow iedział: „k ism et- 
los! i kaza ł gw ard ii swojej za­
prowadzić się do w ięziennej 
baszty Niebojsza, znajdującej 
się nad D unajem  ale jeszcze w. 
obrębie m urów  tw ierdzy K a ­
lemegdan. Su łtański dar —  jed ­
w abny złoty sznur, w ręczy ł 
gwardzistom  i kazał się udu­
sić. Po w ykonan iu  w yroku cia 
ło Paszy przeniesiono na K a le ­
megdan i w  centralnym  jego 
punkcie uroczyście złożono w  
m auzoleum . T a k  zakończył się 
na B ałkanach ostatni a k t V ic -  
to r ii W iedeńskiej. A  w  Is tam ­
bule niebaw em  w ybuchł bunt 
janczarów , w yborowej su łtań- 
skiej piechoty i okru tny  M e h -  
rned IV  został pozbawiony tro ­
nu.

M A Ł O  K T O  Z  P O L A K Ó W , 
odwiedzających Belgrad, w ie  
że „turbe D am ad A li  Pasza” 
pośrodku Kalem egdanu, to 
m auzoleum  K a ra  M ustafy .

CZ. M IŃ S K I

3 tygodnie w  n ie w o li u  pa rtyzantów  (1)

M iche le  Ray
PR Z E Z  trzy  tygodnie  

M IC H E L E  R A Y , m łoda  
francuska dzien nikarka, 

reprezentu jąca „N O U V E L  O B ­
S E R V A T E U R ” uznana by ła  o fi­
c ja ln ie  za zaginioną w  W ietna  
m ie  P łd . Po raz ostatni w idzia  
no ją  16 stycznia br., k iedy to 
■wyruszyła z Sajgonu swoim  
m a ło litra żo w ym  samochodem  
do am erykańskie j bazy lo tn i­
czej w  D a Nang, aby stam tąd  
zostać przerzuconą helikopte­
re m  do strefy  zm ilita ry zo w a ­
n e j. W ietnam  by ł jedn ym  z e - 
tapów  je j  w ie lk ich , re p o rte r­
skich podróży —  etapem , k tó ­
ry  na jm ocniej jedn ak  zapadł 
j e j  w  pamięci.

K IE D Y  B O W IE M  16 stycz­
n ia  M ichełe Ray udaw ała  się 
swoim  samochodem w  drogę 
do Da Nangu, nie spodziewała  
się, iż w  odległości 460 k m  od

Sajgonu nastąpi nowy, jakże  
nieoczekiwany rozdział je j  w y  
p raw y. Po prostu dostała się 
do niew oli partyzan tów  połu- 
dniow ow ietnam skich wśród któ  
rych spędziła trzy  tygodnie. 
Jej w rażen ia, spisane i opub li­
kowane ju ż  po zw oln ien iu , któ  
re nastąpiło rów nie  dyskretnie  
i spraw nie, ja k  „zdjęcie” spod 
sajgońskiej szosy, pu b liku je  
obecnie prasa zachodnioeuropej 
ska, m . in. paryski „P aris - 
M a tc h ” (k tó ry  swoją re lac ję  
zaty tu łow ał: „D w a m etry  pod 
ziem ią  z V ietcongiem ”) ja k  i 
ham burski „S tern”. P u b lik u je ­
m y je  poniżej z n iew ie lk im i 
skrótam i.

S Ą D Z IŁ A M , Z E  W IE Ś  P R Z E  
S T A Ł A  IS T N IE Ć . P rzeleżałam  
10 godzin pod z iem ią  w  pie­
czarze długości 2 m  i  wyso­

kości 80 cm. Przez 10 długich  
godzin z bardzo k ró tk im i ty l­
ko p rze rw a m i rozryw ały  Się 
w okół nas am erykańskie bom­
by, pociski, rak ie ty . Jeśli nie  
zw ario w a ła m  w  tym  p iek le, to 
w łaśnie  ty lko  dzięk i żolnierzo  
v:i Vietcongu, k tóry  leża ł obok 
m nie w  te j ziemiance. G łaskał 
m oją  d łoń i  obejm ował m nie

ram ieniem  w  chw ilach, k iedy  
w ydaw ało  m i się że w ariu ję , 
duszę się lub um ieram .

K I E D Y  W R E S Z C IE  w y p e łz ła m  z 
p ie c z a r y ,  n a  c h w i lę  o ś le p i ł  m n ie  j a ­
s k r a w y  p ło m ie ń .  B y ła m  ta k  o s ła ­
b io n a , że ż o łn ie r z  V ie tc o n g u  m u ­
s ia ł w y c ią g n ą ć  m n ie  ze  s c h ro n u  
w ą s k im  w y jś c ie m .  Z a s ło n i ła m  o c z y  
r ę k ą .  W y d a w a ło  m i  s ię , że t r a c ę  
ś w ia d o m o ś ć  i  że n a w e t  n a jm n ie j -

WIETNAMSKA PRZYGNA
s z y  b ó l  s p a r a l iż u je  m o je  c ia ło . 
„ T o  ‘ w s z y s tk o  n e r w y ,  M ic h e łe  — 
p o w ie d z ia ła m  s o b ie  — w e ź  s ię  w  
g a rś ć !”

Z A C Z Ę Ł A M  ro z g lą d a ć  s ię , b y  z o ­
b a c z y ć , co  z o s ta ło  z n is z c z o n e . D w a  
d o m y  je szcze  p ło n ę ły .  Z ie m ia  w o ­
k ó ł  n a s  w y g lą d a ła  ta k .  j a k  g d y b y  
■ p rzepuszczono ją  p rz e z  m a s z y n k ę  
d o  m ię s a . T a m , g d z ie  p rz e d te m  b y  
ła  r ó w n a  n iz in a ,  p o ja w i ło  s ię  o b e c ­
n ie  w z g ó rz e , a n a  m ie js c u  w z g ó rz a  
— d ó ł.  L e j  o b o k  le ja .  P o c z ą tk o w o  
s ą d z i ła m , że k o b ie ty  i  d z ie c i,  k tó ­
re  z e b r a ły  s ię  w o k ó ł  w y jś c ia  z m o  
j e j  p ie c z a ry  — to  je d y n i  lu d z ie  po­
z o s ta l i  p r z y  ż y c iu  p o  b o m b a rd o ­
w a n iu .  P ó ź n ie j z o b a c z y ła m , że 
ś m ie ją  s ię  i  n ie  w y g lą d a  n a  to , b y  
o p ła k iw a l i  z a b i ty c h  k r e w n y c h .

—  P a t r z  —  u s ły s z a ła m  g ło s  m e g o  
V ie tc o n g a  — w s z y s c y  je s te ś m y  ż y ­
w i . . .

— W s z y s c y ! A n i  je d e n  n ie  z g i­
n ą ł?

— A n i  je d e n !  N a s z e  z ie m ia n k i  to  
d o b r a  rze cz .

P o d b ie g ła  d o  m n ie  k o b ie ta  z m i­
s k ą  w  r ę k u .  Z n a jd o w a ło  s ię  w  n ie j  
c o d z ie n n e  p o ż y w ie n ie :  r y ż  i  r y b a  
w  s ło n y m  s o s ie . B y ła m  s tra s z n ie  
g ło d n a .  C h c ia ła m  je ś ć , a le  m ó j  żo ­
łą d e k  n ie  t r a w i ł .  V ie tc o n g  p o d t r z y  
m a ł  m n ie , ja k a ś  k p b ie ta  d a ła  m i 
p o w ą c h a ć  k a m fo r y .  W z ru s z y ła  
m n ie  ta  t r o s k l iw o ś ć  — p o  10 p rz e ­
ra ż a ją c y c h  g o d z in a c h  w  z ie m ia n c e  
w z ru s z a ło  m n ie  w s z y s tk o .

P ó ł g o d z in y  p ó ź n ie j z n o w u  za ­
g r z m ia ła  s a lw a  a r t y le r i i .  A m e r y ­
k a n ie  z n o w u  w z ię l i  n a s  n a  c e l.

(D. C. N 4
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P O Z IO M O : 1. P ie ś ń  lu b  ta n ie c  

K o k re s u  r e w o lu c j i  f r a n c u s k ie j,  
?. Z b i r ,  8. O z d o b n a  r o ś l in a  o  b ia ­
ł y c h  p a c h n ą c y c h  k w ia ta c h ,  9. Po* 
p u la r n a  p o ls k a  a k t o r k a ,  11. J a jk o  
w e  w z o r k i ,  14. W ło s k a  z ło tó w k a ,  
15. P o d k ła d  d o  w y s z y w a n ia ,  16. 
W y d a w n ic tw o  o  c h a r a k te rz e  i l u ­
s t r a c y jn y m ,  18. P o d s ta w o w a  p r z y  
p r a w a ,  19. S ta n  w  U S A , 23. M ia ­
s to  w  z a c h . R u m u n i i ,  26. R o d z a j 
w ę d l in y ,  27. K o ły s z e  s ta tk ie m ,  28. 
P r z y r z ą d  u m o ż liw ia ją c y  w id z e n ie  
w  c ie m n o ś c i.

P IO N O W O : 1. Z a ć m a , 2. P rz e ­
k r o c z y ł  go  C e z a r, 3. Ś w ie t ln y  n a ­
p is ,  4. K r e w n ia k  ż y r a f y ,  5. R z e k a  
w  p n . W ło s z e c h , 6. T y m c z a s o w y  
d r e w n ia n y  b u d y n e k ,  10. O k r ę g  w  
h is z p a ń s k ie j p r o w in c j i  B a s k o n ia  
( A L A V A ) ,  11. O g ó ln a  n a z w a  d z ie ń  
n ik ó w  i  c z a s o p is m , 12. W a g a  r a i  
I c h  d w ie ,  13. Im ię  ż e ń s k ie , 17. O d ­
rz u c a  w y b r a k o w a n e  to w a r y ,  20. 
P o d n o ś n ik ,  21. Z n a k  z o d ia k u , 
22. M a łp a  w ą s k o n o s a , 24. J e d n o s t-

k a  m o n e ta rn a  n ie k t ó r y c i i  p a ń s tw  
A m e r y k «  Ł a c iń s k ie j,  25. W  s ta ro ­
ż y tn o ś c i  m ie s z k a n ie c  M a u r e ta n i i .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  w  te r m in ie  
d o  d n ia  27 b m . z  a d n o ta c ją  na  k o ­
p e r c ie  „ K r z y ż ó w k a  n r  14” .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I  N R  12

P O Z IO M O : D a k o ta ,  o b e re k , K a ­
to w ic e ,  u d a r  A g a ta , s z a l, r a k ,  to k ,  
A te n a ,  ta k ,  a r  b o , b a r ,  k r z e w ,  r ó w ,  
A b o , o p a d , k o lo r ,  t r a n ,  ta k s ó w k a ,  
k r a m ik ,  ja b łk a .

P IO N O W O : D e k r e t ,  k i t a ,  a l ig a ­
to r ,  o c e t,  r e d a k to r ,  k o r n ik ,  w a za , 
c a łe , a ra , k a r a w a n a ,  n ie p o k ó j ,  
b r a te k ,  k o k ,  Z o la , W A R S , w rz a ­
w a , o to k ,  z w a ł.

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
I r e n a  S ła w iń s k a  —  S z c z e c in , u l .  
S z y m a n o w s k ie g o  8/2, Z b ig n ie w  W o .  
la s ie w ic z  — C h o s z c z n o , O s ie d la  
Z a c h o d n ie  10/2 i  M ir o s ła w  M a t-  
w i jó w  — S z c z e c in , A l .  W y z w o le ­
n ia  59/20. N a g ro d y  p r o s im y  o d e ­
b r a ć  w  r e d a k c j i ,  p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, I I I  p ię t r o ,  p o k ó j  53.

Rozmowy w altanie

Nie tylko dla architektów
— T u  b ę d z ie  p o k ó j ,  o d  p ó łn o c y  k u ­

c h e n k a  a  o d  s t r o n y  p o łu d n io w e j  w y ­
b u d u ję  d u ż ą , o s z k lo n ą  w e ra n d ę . P rz e d  
d o m e m  n a  t r a w n ik u  t r z e b a  z o s ta w ić  
m ie js c e  n a  le ż a k i  i h a m a k i .  W  c ie ­
n iu  p o s ta w ię  s to l ik  i  ła w e c z k i.  W  p o ­
g o d n e  d n i  m o ż n a  b ę d z ie  je ś ć  p o s i łk i  
p r z e d  d o m e m . A  p o d w ie c z o r k i  b ę ­
d z ie m y  s p o ż y w a li  w  t e j  a l ta n ie .  T ę  

a l ta n k ę  t r z e b a  z o s ta w ić ,  p ra w d a ?
—  O c z y w iś c ie .  J e s t ta k a  m iła  i  p r z y  

tu ln a .  T y lk o  ja  o b s a d z i ła b y m  ją  w i ­
n o ro ś lą .

—  M o ż e  to  n ie z ła  m y ś l.  K ie d y  n a ­
le ż y  ją  sad z ić?

— N a  w io s n ę , w  o d le g ło ś c i o k .  40— 
50 c m  o d  ś c ia n . Z  p o s a d z o n e g o  k r z e ­
w u  lu b  s a d z o n k i w y r a s ta ją  w  p ie r w ­
s z y m  r o k u  p ę d y  d łu g o ś c i 30—40 c m . 
F o r m o w a n ie  i  c ię c ie  w in o r o ś l i  je s t  
s p e c ja ln ą  u m ie ję tn o ś c ią ,  ra d z ę  w ię c  
k u p ić  o d p o w ie d n i p o d r ę c z n ik .

—  H m . M y  t u  g a d u , g a d u  o w in o ­
ro ś la c h ,  a  j a  d o tą d  s ię  z a s ta n a w ia m  
c z y  d o b rz e  z a p r o je k o w a łe m  m ó j d o -  
m e k .  P rz e c ie ż  t a k i  d o m e k  b u d u je  s ię

ra z  n a  c a łe  ż y c ie ,  a  p o te m  p ó ł  ż y c ia  
s ię  w  n im  m ie s z k a , b o  p rz e c ie ż  od  
w io s n y  d o  je s ie n i  to  p r a w ie  p ó ł  r o k u .  
P o c z ą tk o w o  p r o je k to w a łe m  b u d o w ę  
d o m k u  b a rd z o  p r y m ity w n e g o .  C h c ia ­
łe m  go  t r a k t o w a ć  ja k o  o d s k o c z n ię  
o d  z g ie łk liw e g o  m ia s ta . M ia ł  m n ie  
z b l iż y ć  d o  p r z y r o d y .  A le  z a s ta n a ­
w ia m  s ię ,  c z y  z b l iż e n ie  z  n a tu r ą  m u ­
s i łą c z y ć  s ię  z  p r y m ity w e m ?  N ib y  
d la c z e g o  d la  b liż s z e g o  o b c o w a n ia  z 
p r z y r o d ą  m a m  w y rz e k a ć  s ię  c o d z ie n ­
n y c h  g o r ą c y c h  n a t r y s k ó w ?

—  C z y l i  w o la łb y  p a n  p o s ta w ić  so­
b ie  co ś  w  r o d z a ju  l e tn ie j  re z y d e n c ji?

—  D la c z e g o  b y  n ie ?
M o że  d z ia ik o w ie z e  z e c h c ą  w y p o ­

w ie d z ie ć  s ię  n a  te m a t  b u d o w y  d o m - 
k ó w  n a  d z ia łk a c h  p rz e z n a c z o n y c h  na  
m ie s z k a n ie  o d  w io s n y  d o  je s ie n i .  P ro  
s im y  r ó w n ie ż  a r c h it e k tó w  o p o m y s ły  
c ie k a w y c h  p r o je k tó w .  W o je w ó d z k ą  
K o m is ję  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  p ro  
s im y  o u rz ą d z e n ie  k o n k u r s u  n a  n a j ­
c ie k a w s z e  r o z w ią z a n ie .

O G R O D N IC Z K A

DN IA  16 K W IE T N IA  1967 r. 
na teren ie  najw iększego  
cm entarza św iata  —  w  

O św ięcim iu —  odsłonimy pom ­
n ik , sym bol pam ięci o 4 m ilio ­
nach o fia r h itle ryzm u, zam ordo­
w anych i zagazowanych w  ty m  
obozie. Pom nik  ten przypom inać  
będzie po w szystkie  czasy zbro­
dnie popełnione na w ięźniach z 
23 k ra jó w . „Będzie pom nik iem  
—  hołdem  i pom nik iem -ostrze- 
żeniem ” (Z  apelu  Rady Ochrony  
Pom ników  W a lk i i Męczeństw a).

„ C Z Y  J E S T  M O Ż L IW E  s tw o­
rzenie dzieła  sztuk i, k tóre  w y ­
ra z i em ocję w yw o ła n ą  O św ięci­
m iem ? W  m oim  przekonaniu  
ty lko  w ie lk i rzeźb iarz —  now y  
M ic h a ł A n io ł, lub  now y Rodin, 
m ógłby to zadanie zrealizow ać” 
—  m ów ił H enry  Moore, k tó ry  
przew odniczył p ierw szem u sądo­
w i konkursow em u na m iędzy­
narodow y poran ik-m auzoleum  
o fia r O św ięcim ia. T a  opinia je d ­
nego z na jw iększych  współczes­
nych rzeźb iarzy  n a jle p ie j chyba  
w yra ża  ogrom  zam ierzen ia, ja ­
k ie  pod ją ł w  1952 roku  M ię d zy ­
narodow y K o m ite t O św ięcim ski, 
w yp e łn ia jąc  w olę byłych w ięź­
n iów  O św ięcim ia  z P o lsk i i dzie­
s ią tków  k ra jó w  św iata  —  tych, 
k tórzy  p rzeży li oraz w olę ro ­
dzin tych, k tórzy  .zostali tu za­
m ordow ani. O d c h w ili podjęcia  
decyzji budow y po m n ik a -s y m - 
bolu pam ięci o 4 m ilionach o fiar 
h itle ryzm u  do czasu jego odsło­
nięcia, k tóre  nastąpi dziś na ty m  
na jw iększym  cm entarzu świata, 
m inęło p ra w ie  15 la t. T o  rów nież  
świadczy o w ielkości dzieła, o 
trudzie  jego rea lizac ji.

P IE R W S Z Y  ś w ia to w y  k o n k u r s  na  
m ię d z y n a r o d o w y  p o m n ik  o f ia r
O ś w ię c im ia  z o s ta ł o g ło s z o n y  p rz e z  
M ię d z y n a r o d o w y  K o m i te t  O ś w ię c im ­
s k i  w  1957 r o k u .  D o  k o n k u r s u  s ta n ę ­
ło  w ó w c z a s  618 r w ó r c ó w  z 31 k r a jó w .  
S p o ś ró d  p r o je k tó w  w y b r a o o  7, k tó re  
o p ra c o w a n e  z o s ta ły  p rz e z  t r z y  « « spe - 
l y  p o ls k ie ,  t r z y  w ło s k ie  i je d e n  z 
B e r l in a  z a c h o d n ie g o . A u to r ó w  ty c h  
d z ie ł  z a p ro s z o n o  d o  d a ls z y c h  p ra c . 
W  k i l k a  m ie s ię c y  p ó ź n ie j  j u r y ,  o b ra  
d u ją c e  w  P a ry ż u ,  r o z p a t r z y ło  n a d e ­
s ła n e  p ra c e  i w y b r a ło  p r o je k t y ,  k t ó ­
r y c h  a u to r a m i b y ł y :  je d e n  z e s p ó l p o i 
s k i  i  d w a  w ło s k ie .  Z e s p o ło m  t y m  z a ­
p ro p o n o w a n o ,  a b y  o p r a c o w a ły  je d e n  
w s p ó ln y  p r o je k t .  P o  r a z  p ie rw s z y  
p rz e d s ta w io n o  go  w  1959 r .  N ie  s p e ł­
n ia ł  o n  je d n a k  is to tn e g o  w a r u n k u ,  
p rz e w id z ia n e g o  w  r e g u la m in ie  k o n ­
k u r s u .  C h o d z i ło  g łó w n ie ,  a b y  — 
z g o d n ie  z re g u la m in e m  k o n k u r s u  — 
p o m n ik - m a u z o le u m  s ta n ą ł m ię d z y  
r u in a m i  k r e m a to r ió w  I I  i  I I I ,  z n a j­
d u ją c y m i  s ię  p o  o b u  s t r o n a c h  spe-. 
c ja ln e j  b o c z n ic y  k o le jo w e j ,  k tó r a  b y ­
ła  p rz e z n a c z o n a  w y łą c z n ie  do  d o w o ­
zu  t r a n s p o r t ó w  łu d z i .  J a k  w ia d o m o , 
k a ż d e  z  t y c h  k r e m a to r ió w  m ia ło  po  
5 p ie c ó w  t r z y r e to r t o w y c h  z d w o m a  
p a le n is k a m i g e n e r a to ro w y m i w  ka ż^  
d y m  p ie c u  i  p o c h ła n ia ły  o k o ło  5 
ty s .  z w ło k  w  c ią g u  24 g o d z in . Z g o d ­
n ie  z z a ło ż e n ia m i p o m n ik  m ia ł  s ta ­
ną ć  n a  r a m p ie  k o le jo w e j  (b ie g n ą c e j 
o d  b r a m y  ś m ie r c i) ,  g d z ie  d o k o n y w a ­
n o  w y ła d u n k u  i  s e le k c j i  w ię ż n ó w . N a  
s tą p i ły  w ię c  d a ls z e  p ra c e  n a d  p o m n i­
k ie m  i  p o  u w z g lę d n ie n iu  w s z y s tk ic h  
z a ło ż e ń  p r o je k t  z o s ta ł z a a k c e p to w a ­
n y .  J e s t o n  d z ie łe m  z e s p o łu  a r t y ­
s tó w  p la s ty k ó w  z P o ls k i  i  W ło c h  w  
s k ła d z ie :  P ię t r o  C A S C E Ł Ł A , J e r z y  
J A R N U S Z K IE W IC Z ,  J u l ia n  P A Ł K A ,  
G io r g io  S IM O N C IN I .  T o m a s o  V A L ­
L E  i  M a u r iz io  V I T A L E .

P O M N IK -M A U Z O L E U M  
4 M IL IO N Ó W

G Ł Ó W N Y M  A K C E N T E M  PO ­
M N IK A  jes t sym boliczny kom in

k rem a to ry jn y , na k tó ry m  u -  
mieszczony został tró jk ą t , tzw . 
przez w ięźn iów  „ w in k ie l” —  no­
szony przez w ięźn iów  h itle ro w ­
skich obozów m asowej zagłady. 
Po obu stronach symbolicznego  
kom ina ciągnie się rząd głazów, 
w yobraża jących  zburzone sarko­
fa g i i nagrobki.

„P om nik  ten —  m ów i prze­
wodnicząca M iędzynarodow ego  
P atronatu  Oświęcim skiego —  
E L IN A  O D E T T E  z P aryża  —  
jest przede w szystkim  w yrazem  
hołdu, m onum enta lnym  grobow ­
cem. M us i on być gigantyczny, 
ta k  ja k  gigantycznym  był obóz 
w  O św ięcim iu. Pom ysł o lb rzy ­
miego i  zbiorowego grobowca  
by ł insp irow any przez kam ien ie  
starożytnych grobowców. Chcie­
liśm y, aby pom nik w  ta k ie j po­
staci sw ym  istn ieniem  w  ty m  
m iejscu w zrusza ł do głębi czło­
w ieka, daw a ł m u w yobrażenie  
o rozm iarach  zbrodni, aby zm u­
szał go do m yślenia, do . zasta­
now ien ia  się; aby ten, kto bę­
dzie oglądał pom nik, był ś w ia ­
domie, czy podświadom ie por­
w any  silą jego ekspresji —  
siłą tych, k tórzy  w alc zy li. Stąd  
m usi p łynąć nadzieja  na p rz y ­
szłość”.

R ealizacja  pom nika-m on um en- 
tu  4 m ilionów  o fia r obozu oświę 
cim skiego by ła  m ożliw a n ie ty l­
ko dzięk i działalności M iędzyna­
rodowego P atronatu  O św ięcim ­
skiego, w ie lu  organ izac ji i śro­
dow isk oświęcim skich w  róż­
nych k ra ja ch , ale przede w szy­
stk im  dzięk i w ydatne j pomocy 
naszego rządu i Rady O chrony  
P om ników  W a lk i i  M ęczeństwa, 
k tó ra  p rze ję ła  na siebie ciężar 
trosk i o spraw ny i te rm inow y  
przebieg budow y. W  określonym  
te rm in ie  dokonała tego załoga 
krakow skiego przedsiębiorstw a  
robót odkryw kow ych  i budow la­
nych.

Całość pom nika składa się z 
300 elem entów  kam iennych. 
K ażdy z nich w yk u w an y  by ł w  
surowych 12-tonow ych blokach  
przew iezionych bezpośrednio z 
R adkow a do O św ięc im ia-B rze- 
zinki.

27 S T Y C Z N IA  1945 r.
B Y Ł  T O  n a jw ię k s z y  i  n a js t r a s z l iw ­

s zy  w  d z ie ja c h  h i t le r o w s k ie j  I I I  R z e ­
szy  o b ó z  m a s o w e j z a g ła d y , f i g u r u ją *  
c  w  r e je s t r z e  te g o  r o d z a ju  k a ź n i 
ś m ie r c i ja k o  K L  A u s c h w i tz - B i r k e ­
n a u .  P rz e s ta ł is tn ie ć  27 s ty c z n ia  1945 
r o k u .  B y ł  to  d z ie ń  w y z w o le n ia  p o -

J T L IC E  1 P L A C E  M IA S T  ż y -  
ją  ry tm em  życia człow ieka: 

budzą się wczesnym  rankiem , 
lostają z p ierw szą, poranną zm ia  

ną, przez dziesięć lub dwanaś­
cie godzin za ła tw ia ją  swoje co­
dzienne, powszednie spraw y  —  
by wreszcie udać się na zasłużo 
n y  łub też niezasłużony odpoczy 
nek.

Ta ka  jest reguła m iejskie j 
egzystencji łudzi i  ulic. Z darza ­
ją  się wszakże w y ją tk i w  te j 
m onotonnej regule  —  w y ją tk i 
dotyczące m iasta, nie ludzi. Są 
w  m ieście tak ie  jego niezm orda  
w ane i  pracow ite  fragm en ty , 
k tó re  ż y ją  non-stop, n ie  zasy­
p ia jąc. I  ta k im  w łaśnie w y ją t­
k iem  jest w  Szczecinie plac  
Odrodzenia.

W  T O P O G R A F II  M IA S T A  je s t  to  
n a jz w y c z a jn ie js z y ,  ś r ó d m ie js k i  p la c , 
r o z ło ż o n y  w ś ró d  r e g u la r n e j  g w ia z d y  
U lic ,  p r z e c ię ty  l i n ią  „ c z w ó r k i ”  i  c a ł ­
k o w ic ie  z a b u d o w a n y  w o k ó ł  n ie  n a j ­
p ię k n ie js z y m i k a m ie n ic a m i,  k t ó r e  
s w o ją  m ło d o ś ć  p r z e ż y ły  w  p ie r w ­
s z y c h  la ta c h  n a s z e g o  w ie k u .  W  to ­
w a r  z y s k  o - u s łu g o w e j  g e o g r a f i i  m ia -
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Plac, który
nie zasypia

s ta  je s t  to ,  rz e c  m o ż n a , p u n k t  c e n ­
t r a ln y ,  p ę p u s z e k .

Zaszczytne to i honorowe, cho 
ciąż d la  okolicznych m ieszkań­
ców co nieco k łop o tliw e  miejsce 
wśród p le jady  szczecińskich pla 
ców i placyków  zawdzięcza plac 
Odrodzenia trzem  zaledw ie pla­
cówkom  użyteczności publicz­
ne j, k tóre  w yro k iem  losów tu ta j 
w łaśnie zostały usytuowane: ka 
td a r n i  „ Jagódka”, restauracji 
„Żeglarska” oraz p iw ia rn i.

. .J a g ó d k a ”  w r a z  z  p iw ia r n ią  — to  
d z ie n n a  w  z a s a d z ie  z m ia n a  „ z a ło g i  
u s łu g o w e j”  p la c u .  N ie  z o s ta ło  d o ­

ty c h c z a s  z b a d a n e  ( i  z a p e w n e  ju ż  
n ig d y  z b a d a n e  n ie  b ę d z ie )  j a k  to  
s ię  d z ie je ,  że w  m ie ś c ie  w  k tó r y m  
n ie  m a  b e z r o b o tn y c h ,  a n a w e t  w rę c z  
p r z e c iw n ie ,  b r a k u je  z d r o w y c h  r a k  
d o  p r a c y ,  k a w ia r n ia  o ra z  p iw ia r n ia  
p r z y  p la c u  ju ż  o d  p ie rw s z y c h  c h w i l  
sw e g o  fu n k c jo n o w a n ia  n ie  n a r z e k a ­
ją ,  na  b r a k  f r e k w e n c j i .  O c z y w iś c ie ,  
k l ie n te la  o b u  z a c n y c h  lo k a l i  r ó ż n i 
s ię  o d  s ie b ie  t a k  b a rd z o , j a k  b a rd z o  
r ó ż n i  s ię  ic h  a r c h i t e k tu r a  w n ę t r z  
tu d z ie ż  s e rw o w a n e  w  o w y c h  w n ę ­
t r z a c h  p ły n y .  K o n s u m e n c i w  p i ­
w ia r n i  r e p re z e n tu ją  w y łą c z n ie  p łe ć  
m ę s k ą , w y g lą d  m a ją  n a  o g ó ł z m ę ­
c z o n y , s t r ó j  n ie d b a ły  a s ło w n ik  j ę ­
d r n y  i  s o c z y s ty .  W  k a w ia r n i  je s t  
z u p e łn ie  in a c z e j.  W ś ró d  g o ś c i p r z e ­
w a ż a ją  s c h lu d n ie  u m a lo w a n e  i  e le ­
g a n c k o  p r z y o d z ia n e  p a n ie  o  w y g lą ­
d z ie  z d e c y d o w a n ie  w y p o c z ę ty m , k o n ­
w e rs a c je  p r o w a d z i s ię  t u t a j  w y ­
tw o r n y m  s z e p te m  i  n a s t r ó j  s a l k o n ­
s u m p c y jn y c h  w  o g ó le  p r z y p o m in a  
k a s y n o  w  M o n te  C a r lo ,  ta k ie ,  ja k ie  
z o s ta ło  u d o s tę p n io n e  d o  w g lą d u  
s z e r o k im  m a s o m  n a  f i lm a c h  ze 
„ Ś w ię t y m ”  R o g e re m  M o o re m  w  r o ­
l i  g łó w n e j.  G u s to w n e j,  r z e c  m o ż n a

—  d e w iz o w e j  c a ło ś c i d o p e łn ia  s z n u r  
s a m o c h o d ó w , z a p a r k o w a n y c h  w  o k o ­
l ic a c h  k a w ia r n i ;  p r z e w a ż a ją  z n a n e  
m a r k i  z a g ra n ic z n e  w  c e n ie  o d  126 
ty s ię c y  z e t w z w y ż .. .

P ó ź n y m  w ie c z o re m  „ J a g ó d k a ”  p u ­
s to s z e je . P iw ia r n ia  o p r ó ż n ia  s ię  n ie ­
c o  w c z e ś n ie j,  c z a s a m i p r z y  p o m o c y  
s p e c ja ln y c h  o d w o d ó w  p o g o to w ia  m i ­
l ic y jn e g o .  P a łe c z k ę  d z ia r s k ie j  s z ta ­
f e t y  p r z e jm u je  „ Ż e g la r s k a ” . P rz e «  
c z ę s to  o t w ie ra n e  p o d w o je  lo k a lu  
d o b ie g a ją  n a  p la c  u p o jn e  d ź w ię k i  
m e lo d i i  ta n e c z n y c h . G o ś c ie  k r a jo w i  
i  z a g r a n ic z n i p o c z y n a ją  s ię  o d d a w a ć  
s z a le ń s tw o m  n o c n y c h  r o z r y w e k .  O - 
k o ło  p ó łn o c y  w  „ Ż e g la r s k ie j ”  je s t  
ju ż  n a  o g ó ł k o m p le t  s z c z ę ś liw c ó w . 
P e rs o n e l z la n y  p o te m  s ła n ia  s ię  ze 
z m ę c z e n ia , k o n s u m e n c i s ła n ia ją  s ię  
z n a d m ia r u  szczę śc ia , ta k s ó w k i  n a  
p o b l is k im  p o s to ju  k u r s u ją  c o  m in u ­
tę ,  o d w o ż ą c  p o d  b l iż e j  n ie z n a n e  
a d re s y  o s o b y , k tó r e  p o z y ty w n ie  
p r z e p r o w a d z i ły  r o d z a j  t r a n s a k c j i  i  
śp ie s z ą  s ię  z  j e j  s f in a l iz o w a n ie m .. .

A  W P O R Z E , k tó ra  d la  zw y­
czajnych ś m ierte ln ikó w  byw a  
ju ż  wczesnym  rankiem , za m e­
ta low ą bram ą loka lu  k łęb i się 
jeszcze tłu m  spragnionych, k tó ­
rzy  d o ta r li tu ta j n ie  wiadom o  
skąd —  chociaż w iadom o po

z o s ta ły c h  p r z y  ż y c iu  w ię ź n ió w  p rz e z  
ż o łn ie r z y  A r m i i  R a d z ie c k ie j.  S ię g n ij  
m y  d o  w s p ó m n ie ó  d o w o d z ą ­
c e g o  g e n e ra ła :  „ N a z a ju t r z  po
w y z w o le n iu  K r a k o w a  19 s ty c z n ia  
1945 r „  k o n t y n u u ją c  n a ta rc ie  i p o ś c ig  
za  u c ie k a ją c y m  w ro g ie m , d o ta r l iś m y  
d o  C h rz a n o w a . T u t a j  z a s ta ła  na s  w ia ­
d o m o ś ć , że w  p o b l is k im  O ś w ię c im iu  
h i t le r o w c y  m o r d u ją  p o z o s ta ły c h  je ­
szcze p r z y  ż y c iu  w  o b o z ie  w ię ź n ió w  
i  że c z y n ią  to  w  p o s p ie c h u  p rz e d  n a ­
c ie r a ją c y m i w o js k a m i,  a ż e b y  p o z b y ć  
s ię  ś w ia d k ó w  o s k a rż e n ia . D o ty c z y ło  
to  z w ła s z c z a  w ię ź n ió w  n ie z d o ln y c h  
d o  e w a k u a c j i  p r z e p ro w a d z a n e j p ie ­
szo . B e z z w ło c z n ie  w y i la łe m  ro z k a z  
p r z y s p ie s z e n ia  o p e r a c j i ,  w  c e lu  w y ­

z w o le n ia  O ś w ię c im ia  i  u r a to w a n ia  ż y  
c ia  m o ż l iw ie  n a jw ię k s z e j  l ic z b ie  z n a j 
d u ją c y c h  s ię  je s z c z e  w  o b o z ie  w ię ź -  
n ó w .  W y k o n a n ie m  te g o  z a d a n ia  z a ­
ję ła  s ię  92 d y w iz ja  p ie c h o ty  m o je j  
a r m i i .  J a  sa m  r ó w n ie ż  p ó d ą ż y łe m  z 
ż o łn ie r z a m i,  a ż e b y  z n a n ą  m i d o ty c h ­
czas z  r a p o r tó w  i  in n y c h  d o n ie s ie ń  
h i t le r o w s k ą  „ f a b r y k ę  ś m ie r c i ”  n ie  
t y l k o  z l ik w id o w a ć ,  a le  i  z o b a c z y ć . 
T r u d n o  o p is a ć  to ,  c o  w ó w c z a s  z o b a ­
c z y łe m ” .

D IE S  IR A E
Podczas uroczystości odsłonię­

cia pom nika-m auzoleum  odbę­

dzie się p raw ykonan ie  m onu­
m entalnego ora to rium , poświęco­
nego pam ięci zam ordow anych w  
O św ięcim iu. W ykona je  zespół 
chóru i o rk ies try  Państw ow ej 
F ilh a rm o n ii im . K a ro la  Szym a­
nowskiego w  K ra k o w ie , z u -  
działem  3 solistów. Jest to „Dies  
Ir a e ”, k tó re  skom ponował na 
ten pam ię tny  dzień K rzyszto f 
P enderecki.

W  m o je j twórczości nie jes t to 
pierw sze tego rodza ju  dzieło —  
pow iedzia ł m i autor oratorium . 
—  Za liczam  do nich m . in. pow ­
stały  w  1960 roku  „T ren  —  pa ­
m ięci o fia r H irosz im y”, czy też 
u tw ó r napisany 3 la ta  tem u w  
oparciu o pam ię tn ik  w ięźn ia  
obozu zagłady w  Janow ie pod 
Lw ow em . M y ś l skom ponowania  
u tw o ru  na te m at O św ięcim ia  
n u rto w a ła  m nie ju ż  od daw n a, a 
pow stał on w  pierw szych m ie ­
siącach tego roku . W y d a je  m i 
się, że o ta k ie j spraw ie ja k  
O św ięcim  trzeba  m ów ić i  pisać, 
ale  ty lko  dzieła  sztuki p rze ­
trw a ją ” .

J E R Z Y  T O M A S Z E W S K I

Uroczyste witanie dzieci
S Ą  W  Ż Y C IU  C Z Ł O W IE K A  

i jego najb liższej rodziny w y ­
darzenia szczególnie doniosłe, 
które odwieczny zw ycza j naka­
zuje uczcić w  sposób w yją tkow o  
uroczysty. T a k im  w ażnym  
aktem , najczęściej zdarzającym  
się ty lko  raz w  życiu, jest

z ł f n j t e K ą
(16—28. I V i  1951 r . )

A  „ P r z e z  s w o ją  c o d z ie n n ą  p ra c ę  w  
''z ie d z k n ie  w y c h o w a n ia  i s z k o le n ia  
k a d r  lo tn ic z y c h ,  p r z y c z y n ia c ie  s ię  do  
b u u O w y  s i ln e g o  i  n o w o c z e s n e g o  l o t ­
n ic tw a ,  k tó r e  w z m o c n i p o tę g ę  o b r o n ­
n ą  n a s z e j L u d o w e j  O jc z y z n y ,  a ty m  
s a m y m  w z m o c n i s i ł y  o b o z u  p o k o ju  
n a  c z e le  k tó re g o  k r o c z y  w ie l k i  Z w ią ­
z e k  R a d z ie c k i”  — z l i s t u  m a rs z a łk a  
K .  R o k o s s o w s k ie g o  d o  L ig i  L o tn ic z e j  
w  S z c z e c in ie .
A  S tu d e n c i S z c z e c in a  w s p ó łz a w o d n i­
czą  z  k o le g a m i z Ł o d z i .  M a  n a  c e lu  
to  w s p ó łz a w o d n ic tw o  p o d n ie s ie n ie  p o  
z io m u  g o s p o d a r k i d o m a m i a k a d e m ic ­
k im i ,  p rz y ś p ie s z e n ie  ic h  b u d o w y  i  
m a k s y m a ln e  p o d n ie s ie n ie  w a r u n k ó w  
k u l t u r a ln y c h  i  h ig ie n ic z n y c h  z a m ie s z  
k u ją c y c h  je  s tu d e n tó w .
A  T y t u ł  z „ K u r i e r a ” . G w o ź d z ie m  za ­
m ia s t . . .  w id e lc e m  p o s łu g u ją  s ię  k l i e n ­
c i „ z a g a z o w a n e j”  s to łó w k i  p r z y  P a ń ­
s tw o w e j F a b ry c e  S z tu c z n e g o  J e d w a ­
b iu  w  Z y d o w c a c h ” .
&  250 000 m ie s z k a ń c ó w  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  w z ię ło  u d z ia ł  w  ze­
b r a n ia c h  p r z y g o to w a w c z y c h  d o  N a ­
ro d o w e g o  P le b is c y tu  P o k o ju .
A N o w a  s e r o w a fn ia  C e n tra ln e g o  Z a ­
rz ą d u  P r z e m y s łu  M le c z a r s k ie g o  z a o ­
p a t r z y  S z c z e c in  w  ró ż n e  g a tu n k i  se­
r ó w  i  tw a r o g ó w .
A A r c h e o lo g o w ie  w y d a r l i  j u ż  n ie ­
je d n ą  f r a p u ją c ą  ta je m n ic ę  z z ie m i 
d z ie d z iń c a  z a m k u  P ia s to w s k ie g o . 
P lo n  w y k o p a l is k  m o ż n a  o g lą d a ć  w  
s a l i  z a m k u .

S Z P E R A C Z

B. C H O C IA N O W IC Z

zaw arcie  zw iązku  m ałżeńskiego  
—  i nie trzeba się dziw ić, że 
nowożeńcy oraz ich rodziny, 
przy jac ie le  i znajom i s ta ra ją  się 
o to, aby cerem oniał ślubny w y  
padł okazale, aby s tw arza ł na ­
s tró j uroczysty i podniosły. 
Dzień  zaślubin tra k to w an y  jest 
powszechnie jak o  święto rodzin  
ne, k tóre  ludzie  w ierzący  stara  
ją  się obram ować skom plikowa  
nym  obrzędem  re lig ijn ym , zaś 
niew ierzący cerem oniałem  świec  
k im , często ju ż  nie ustępującym  
pod względem  okazałości ślubo­
w i kościelnem u, a  n aw et w y w o ­
łu jącym  w ięcej doznań em ocjo­
nalnych i  w izualnych , np. tam , 
gdzie istn ieją  pałace cerem onii 
ślubnych.

Inacze j rzecz w yg ląda  w  przy  
padku takiego radosnego w yda  
rżenia, ja k  urodziny dziecka. 
R e lig ijn y  obrzęd chrztu , zw iąza ­
ny z ty m  cerem oniał nadaw ania  
dziecku im ienia oraz kreow anie  
ojca i m a tk i chrzestnej, k tórzy  
często poczuw ają się do speł­
n ian ia  opiekuństw a nad dziec­
kiem  naw et w  ciągu całego ży­
cia, wszystko to nie m iało  do­
tychczas w  Poiscj odpow iedni­
ka  w  św ieckiej, publicznej cere­
m onii w ita n ia  nowo narodzone­
go dziecka, da jącej rodzicom  
niew ierzącym  i w ierzącym  n ie ­
m n ie j satysfakc ji niż obrzęd re ­
lig ijn y .

Dlatego też z zadowoleniem  
trzeba przy jąć  wiadomość poda­
ną przez „ K u rie r  Szczeciński”, 
ie  po raz pierw szy w  Polsce od­
była się w  Szczecinie podniosła 
świecka uroczystość nadania  
im ion  dzieciom.

„W  im ien iu  żony I w łasnvm  
oświadczam , że córce naszej, u - 
rodzonej 4 lutego 1987 roku  na 
daję im iona E w a  Beata i ró w n i  
cześnie przyrzekam  w ykonyw ać  
w ładzę rodzicie lską tak, ja k  te ­
go w ym aga dobro dziecka i in ­
teres społeczny”. Oświadczenie  
te j treści —  donosi „K u rie r  
Szczeciński”  —  padło w  dniu 14 
m arca br. —  d w ukro tn ie  w  
Urzędzie Stanu C yw ilnego Szcze 
cin-Śródm ieście, podczas uroczy  
stości nadania dziecku im ienia.

Rodzicam i E w y -B ea ty  są K ry  
styna i Jerzy Krzekotow scy. Ho  
norow ym i opiekunam i dziecka  
b y li: B arbara  Z y tk ie w icz  i za­
stępca przewodniczącego P rezy ­
dium  M R N  —  Zdzisław  M itk ie -  
w icz. D rug im  dzieckiem , k tó re ­
m u nadano im iona w  ta k  uro­
czystej fo rm ie  by ł M ic h a ł M a ­
ciej, syn Bożeny i M a c ie ja  D u -  
najskich. T y tu ł honorowego opie 
kuna  p rzy ję li ma siebie G e rtru ­
da F ir l i t  i S tan is ław  Sciślewski.

„P rzy  dźw iękach poloneza —  
pisze sprawozdawca „ K u rie ra ” 
—  rodeice p rzy ję li życzenia i

k w ia ty  od zebranych na uroczy  
stości osób, wśród których  goś­
c ił także sekretarz P rezydium  
M R N  —  A . C e ljan . Szczeciński 
U rzą d  S tanu Cyw ilnego jest 
pierw szą w  k ra ju  p laców ką, któ  
ra  zapoczątkow ała i będzie kon 
tynuow ać p ra ktyk ę  nadaw ania  
im io n  najm łodszym  obyw atelom  
w  ta k  uroczystej opraw ie”.

M ie jm y  nadzieję , ie  w  ślad 
za cenną in ic ja ty w ą  Szczecina 
podążą U rzędy Stanu C y w iln e ­
go w  całe j Polsce, ie  będzie się 
utrw a la ć  1 upowszechniać sym ­
patyczny i m iły  św iecki ceremo 
n ia l w ita n ia  dzieci, (m )

Tylko dla kobiet?

BERMUDY DLA MILIONEREK 
-  my Polki wolimy spódniczki

G D Y  W  K O L E K C J I „ M O D Y  P O L S K IE J ” p o ja w ia ją  się rze ­
czy ekstraw aganckie  —  osoba prow adząca pokaz nie om ieszka  
w yjaśn ić :

—  Chodzi o to, żeby państwo  
by li zo rientow ani, co się nosi 
w  P aryżu . Proszę . się nie oba­
w iać, nasze panie nie będą m u­
siały tego na siebie włożyć...

N A  S Z C Z Ę Ś C IE  P o lki n ie  n a ­
leżą do n iew o ln ic  mody. N a  u li­
cach naszych m iast n ie  w idać  
m in i-żu p ek  na m axi-babkach  po 
trzydziestce, om in ął nas zgn iło - 
z ie lono-fio letow y m a k ijaż  i k il ­
ka  innych  „k rzyk ó w ”. Chyba  
w ięc n ie  w łożym y na siebie i 
sukien w  fasonie skrzydeł m o­
ty lic h , ani angielskich kostiu­
m ów , w  których  zam iast spódnic 
w ystępują  berm udy —  dem on­
strow ane na ostatnich pokazach  
„M ody P o lsk ie j” .

Jedno nas ty lko  dziw i.

W  P aryżu  ukaza ł się w yw ia d  
z Ives S a in t-L au re n te m , szefem  
jednego z trzech n a jb ard z ie j 
prom inen tnych  dom ów „H aute  
Couture” , następcą w ielk iego  
D io ra  i  ty lko  z w ieku  m łodszym  
toiegą G ab rie ile  Chanel. Jego 
J ien te la  składa się w  jednej 
;zęści z północno- i południow o­
am erykańskich m ilionerek; d la  
.lich pan Ives p ro jek tu je  toalety  
à la  paź k ró low ej lub  papuga  
ara. D ruga część k lie n te li, to 
P aryżan ki. Z  m yślą o n ich S ain t 
L a u ren t o tw orzy ł m a ły  sklep  
firm o w y  (boutique), gdzie sprze­
da je  eleganckie suknie, kostiu­
m y i  płaszcze po stosunkowo 
um iarkow anych  cenach.

W P R A W D Z IE  do roku  3000 jeszcze daleko  —  ale m yśl pro ­
jek ta n tó w  m ody wybiegać m u si naprzód co na jm n ie j o jedno  
tysiąclecie. Na naszym zdjęciu  paryski d yktato r mody Dom enico  
A lb ion  (z  w ąsam i) podziw ia zapro jektow an e przez siebie ubiory  
na rok 3000. I  jeszcze, żeby n ie  było w ątp liw ości: po lew ej 
ubiór d la panów, a po p ra w e j —  dla pań.

(C A F  —  U n ifa x )

W  rozm ow ie z dzienn ikarzem  
pan Ives d e likatn ie  lecz dobit­
n ie  n a kre ś lił różnicę m iędzy obu 
oddzia łam i swego Dom u.

—  P ro je k tu jąc  te —  hm , su-
perkreac ję, czińę... hm , ogrom ­

ny entuzjazm . Potem  jednak oka 
żu je się, że los m odelu nie za­
leży od jego tw órcy. Można zro­
bić doskonały szkic, a następ­
nie być gorzko rozczarow anym . 
Zaw odzi k ierow niczka  pracow ­
n i k raw iec k ie j, m odelka, tk a n i­
na...

IN N Y M I  S Ł O W Y : e ks tra w a ­
gancki pom ysł nie w ytrzym u je  
k o n fro n ta c ji z rzeczywistością —  
z k o le jn y m i fazam i w cie lan ia  go 
w  życie.

Inacze j m a się spraw a z m o­
delam i przeznaczonym i d la  szer­
szego kręgu odbiorców, gdzie 
sprzedajem y kreacje  przystoso­
w ane do codziennych potrzeb  
Paryżanek —  w y ja ś n ił pan Ives. 
D zienn ikarz  by ł c iekaw , czy pro  
je k ty  d la  „boutique” pow stają  w  
ta k i sam sposób, ja k  eks traw a­
ganckie. —  N ie  —  odpow iedział 

S a in t-Ł au re n t. —  Rysując d la  
sklepu nie  m yślę o epatowaniu  
m ilionerek , ty lko  o ubran iu  kon­
k retn e j kob iety , m o je j m odelk i 
D a n ielle . —  I  n ie zastanaw ia się 
pan, co na to pow ie „cały  N o ­
w y  Jo rk ” ? —  N ie . Z astanaw iam  
się ty lk o , ja k  to  będzie paso­
w ało  do życia.

P a n  Iv e s  r o b i  p r o je k t  p o  to ,  ż e b y  
s p rz e d a ć  m o d e l.  S k o ro  k r ó lo w e  b a ­
n a n ó w  c h c ą  w y g lą d a ć  ja k  p a p u g i 
a lb o  ja k  m o ty le ,  S a in t  L a u r e n t  o -  
d z ie w a  je  w  s k r z y d ła  i  p ió ra .  D la  
P a ry ż a n e k ,  s m a k o s z e k  m o d y ,  tw o ­
r z y  „ z w y c z a jn e ”  s u k n ie ,  k o s t iu m y  
i  p ła s z c z e . W ęższe  lu b  sze rsze , k r ó t ­
sze a lb o  d łu ż s z e  z a le ż n ie  o d  s y lw e t ­
k i  ja k ą  a k t u a ln ie  la n s u je .  A le  w s z y ­
s tk ie  „ d o  n o s z e n ia ”  w  P a ry ż u ,  W a r ­
s z a w ie , E u ro p ie . . .

P rzedstaw ic ie lk i „M ody Pol­
skiej w i e d z ą ,  że papuzie k iec ­
k i i berm udy na u licę nie zn a j­
dą w  Polsce am atorek . M im o  to 
w  ich kolekcjach  ro i się od 
„rzeczy” , k tó rych  nasze panie  
nie będą m usiały  nosić. Z  regu­
ły  n ie  do w łożen ia  są m odele  
w ieczorow e i  balow e —  brzydkie, 
niestosowne do naszych w a ru n ­
ków , pretensjonalne i  kosztowne. 
Ic h  żyw ot jest k ró tk i: p rzedefi­
lu ją  k ilk a  razy  po „w ybiegu” i 
kończą karie rę .

W  przeciw ieństw ie  do S a in t- 
L a u ren ta  szefowe „M ody P o l­
s k ie j” p ro d u ku ją  częściowo dla  
nikogo. A m erykańsk ie  m ilio n e r­
k i n ie  u b ie ra ją  się w  W arsza­
w ie , a P o lk i m a ją  dość gustu i 
zdrow ego rozsądku, żeby nie dać 
się nabić w  m oty le  skrzydła. 
N ie  skłoni je  do tego n aw et in ­
fo rm acja , że „to  się nosi w  P a­
ryżu ”.

In fo rm a c ja , ja k  się okazuje, 
nieścisła: ekstraw aganckie toa­
le ty  sprzedaje się w  P aryżu , ale  
się ich n ie  nosi. Oprócz S a in i-  
Lau ren ta , ju ż  i pani Chanel oraz 
parę innych f irm  H a u te  C outu­
re  otw orzyło  na lew y m  brzegu 
Sekw any sklepy, w  których  u -  
b ie ra ją  się eleganckie p a ryża n ­
k i. P rosim y, żeby przedstaw i­
c ie lk i naszych „T e lim e n ” , „Led” 
itp . będąc w  P aryżu  szukały na­
tchn ien ia  w  „boutiques”, a  nie  
na pokazach dla m ilionerek. 
C hętnie skorzystam y z m odeli 
dla P aryżan ek, natom iast nie  
obchodzą nas rzeczy, których  
nie m ożem y na siebie w łożyć.

IR E N A  F R Ą C K O W IA K

Dowcip...
. . .o  s e p le n ie n iu  te le w iz y jn e g o  

p u b l ic y s t y ,  j a k o  d o w c ip  ty g o d ­
n ia .  z a b r a ł m i  k o le g a  p o  p ió rz e ;  
k r o n ik a  f i lm o w a  b y ła  z n ó w  n ie ­
c ie k a w a ,  có ż  z a te m  p o z o s ta ło  d o  
r e f l e k s j i  p o  m in io n y m  ' t y g o d n iu  
n a  s z c z e c iń s k im  m a ły m  e k r a n ie ?  
R z e c z  Jasna z a m ie rz e n ie  n a ja m ­
b i tn ie js z e  — t r a n s m ito w a n y  n a  
c a ły  k r a j  p o p rz e g lą d o w y  J s p e k ­
t a k l  t e a t r z y k ó w  m a ły c h  - fo r m .  
N ie  sp o s ó b  n ie  p o c h w a l ić  z a m ie ­
r z e n ia , i  to  za  k i l k a  s p r a w :  za.i 
sa m  d o b ó r  te k s tó w  i  w y k o n a w ­
c ó w . c i  o s ta tn i  b o w ić r r i ,  po d  o b - ' 
n ie  j a k  p o d c z a s  p rz e g lą d u  ra ź . 
je szcze  p o d b i l i  s e rca  w id z ó w  
{ m ie jm y  n a d z ie ję ,  że w  c a ły m *  
k r a ju ) ,  u r o k ie m  e m o c jo n a ln e g o ;' 
ła d u n k u  p r z e d s ta w io n y c h  f r a g - ' 
m e n tó w  s p e k ta k l i  i  p re c y z ją !  
a k to r s k ie g o  w y k o n a n ia .  D o d a j­
m y  z g r a b n y  m o n ta ż  c a ło ś c i i  
z w ię z łe  a tr e ś c iw e  w p ro w a d z e n ie .
— w  s u m ie  te n  p r o g r a m  red .* 
W o d e c k ie g o  z p e w n o ś c ią  s ta n o ­
w ić  b ę d z ie  d u ż y  pJus n a  o g ó ln o ­
p o ls k im  k o n c ie  s z c z e c iń s k ie g o  o. 
ś r o d k a ,  u t r w a la ją c  s ię  w  p a m ię ­
c i  p rz e d e  w s z y s tk im  ja k o  p r z y ­
je m n a ,  z w a r ta  ca ło ś ć . P o  o s ta t ­
n ic h  n ie w y p a ła c h  n a w e t  w a r .  
s z a w s k ie g o  p r o g r a m u  te n  w a lo -r  
s z c z e c iń s k ie g o  m o n ta ż u  je s t  
s z c z e g ó ln ie  w a ż k i .  K t o  w ie  n a ­
w e t ,  c z y  n ie  w s k a ż e  o n  na  p r z y ­
sz ło ść  ja k ie g o ś  o g ó ln ie js z e g o  k ie ­
r u n k u  .e k s p o r t o w e j ”  d z ia ła ln o ś c i 
d z ia łu  a r ty s ty c z n e g o  s z c z e c iń ­
s k ie g o  o ś ro d k a . P i ło w a te  t e a t r a l ­
n e  w ie c z o ry ,  z a d e m o n s tro w a n e  
n a m  p o p rz e d n io , c h y b a  n ie  z je d ­
n a ły  n a m  n a j le p s z e j o p in i i .

N a jb liż s z y  ty d z ie ń  zaś p r z y n ie - 1 
s ie  n o r m a ln ą  p o r c ję  lo k a ln y c h  
p r o g r a m ó w , o  k tó r y c h  z  g ó r y  
n ic  p e w n e g o  p o w ie d z ie ć  n ie  m o i  
n a .  W e  w to r e k  re d . L e w a n d o w ­
s k a  p r z e d s ta w i (19.00) p r o g r a m  o  
d z ia ła ln o ś c i k u l t u r a ln e j  m ło d z ie ­
ż o w y c h  z e s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h , ’ 
na  ś ro d ę  z a re z e rw o w a n o  cza« d la  
re d .  M a k a r e n k i  n a  m a g a z y n  s p o ł j  
to w y ,  w  c z w a r te k  m a  b y ć  ja k a ś  
d o  w c z o r a j  b l iż e j  n ie  s p re c y z o ­
w a n a  p u b l ic y s ty k a ,  w  p ią te k  p o ­
le c i  F i lm o w a  K r o n ik a  T y g o d n ia  
J... t o  w s z y s tk o . O d d e c h  p o  w y ­
s i łk u  p r z y  te a t r a ln y m  m o n ta ż u ?  
B y ć  m o ż e . * j

Z  p r o g r a m u  zaś  o g ó ln o p o ls k ie ­
g o  s z c z e g ó ln ie  p o le c a m y , p ró c z  
(n ie m a l c o d z ie n n ie )  s e r i i  n ie ­
z ły c h  f i lm ó w :

Poniedziałek
( p r o g ra m  n ie d z ie ln y  p a t r z  s t r .  7)
— s p e k ta k l  T e a t r u  T V  p l .  „ O j ­
c ie c ”  A .  S t r in d b e r g a  z  Ł a p ic k im ,  
B ro n is z ó w n ą .  B ą k ie m , K a l is z e w ­
s k im  w  r o la c h  g łó w n y c h  (20.20).

Wtorek
D la  m iło ś n ik ó w  d o b re g o  b a le tu  

p r o g r a m  z  K a to w ic  o  g o d z . 17.55 
p t .  .K w ie tn io w a  n o c ” , k o le jn a  
g a w ę d a  o  w s p ó łc z e s n o ś c i p r o f .  K .  
G r z y b o w s k ie g o  (18.35), a ta k ż e  
łu b ia n a  p o z y c ja  z  c y k lu  „ N a  
w ie l k im  e k r a n ie ” , z a t y tu ło w a n a  
f r a p u ją c o  „ Z  c z a s ó w  p o g a r d y ” , ;

Środa
O  ty m ,  że r a n o  i  w ie c z o re m  

b ę d z ie  „ Ś w ię t y ”  p r z y p o m in a ć  
c h y b a  n ie  tr z e b a ,  d o d a jm y  p rz e ­
to ,  że w a r to  p o s łu c h a ć  R o m a rra  
W a sch  k i  w  k o le jn y m  p r o g r a m ie  
p t .  „ J a z z  w  F i lh a r m o n i i ”  (18.20). 
w ie c z o re m  zaś p rz e d  „ Ś w ię t y m ”  
o b e jr z e ć  s z tu k ę  M . F a lk o w s k ie g o  
„ W y r o k ó w  n ie  b ę d z ie ”  w  w y k o ^  
n a n iu  a k t o r ó w  z  W ro c ła w ia .

Czwartek
M e lo m a n o m  r a d z im y  n a  w ie c z ó f  

z o s ta ć  w  d o m u , a b y  m o g li  w y ­
s łu c h a ć  (18.30) k o n c e r tu  k a m e ra l­
n e g o  p t .  „ K o n t r a s t y ”  w  w y  k o n  a** 

ze s p o łu  z  K r a k o w a .

Piątek
t o  o c z y w iś c ie  k o le jn y  o d c in e k  

.P rz y g ó d  R o b in s o n a  C ru s o e ” , 
(17.30), m a g a z y n  s a t y r y c z n y  , W ie  
lo k r o p e k ” , p ó ź n y m  zaś p o p o łu d - .  
n ie m  (18.50) s p e c ja ln y  p r o g r a m  z ! 
o k a z j i  r o c z n ic y  p o d p is a n ia  p o l - j  
s k o - r a d z ie c k ie j  u m o w y  ( id z ie  n a  i 
łn te r w iz ję ) .  W ie c z o re m , p o  n o - j 
w e l i  f i lm o w e j  w g  G . d e  M a u p a s — 
sa rr ta , o p e r e tk a  M i lu t i n a  p t .  
„ N ie s p o k o jn e  s zczę śc ie ”  (21.15).

\Sobota
D w u k r o tn ie  (10.00 i  21.50) z n a n j ,  

Już  z  e k r a n ó w , a le  f r a p u ją c y ;  
f i l m  z C . F e r r e r o .  A .  L u a ld i  i i  
M . M a s tr o ia n n im  „ U l i c a  u b o g ic h ; 
k o c h a n k ó w ” , p o za  ty m  d la  n a ­
s to la tk ó w  ,.P o  s z ó s te j”  z W ro c ła ­
w ia ,  o  20.ÓO re w e la c y jn e  s io s t r y ' 

.K e s s le r  w  k o le jn y m  f i lm ie  „ S t u ­
d io  u n o ” , a o 20.55 coś  „ m o c ­
n e g o ”  c z y l i  „ O k r u t n y  m ą ż ”  z  
f i lm o w rę j s e r i i  „ B łę k i t n y  -eks— 
p re s s ” .



SPORT STRONA 6K
Sportowa niedziela w LZS-ach

Dziś tradycyjny bieg
„Średniowiecznymi Wałami Stargardu”

W  B a rlin k u  — cen tra ln a  im p reza  CBS
L Z S -Y  R O Z P O C Z Y N A J Ą  S E Z O N  W IO S E N N Y  Z  W IE L K IM  

R O Z M A C H E M . W  U B . N IE D Z IE L Ę  O D B Y Ł Y  S IĘ  W  C A Ł Y M  
w o j e w ó d z t w i e  Śr o d o w i s k o w e  „n i e d z i e l e  s p o r t o ­
w e ” . O D B Y Ł O  S IĘ  Ł Ą C Z N IE  185 IM P R E Z  Z  U D Z IA Ł E M  
P O N A D  9 T Y S . S T A R T U J Ą C Y C H  S P O R TO W C Ó W  W IE J ­
S K IC H .

P I Ł K A R Z E  I - l ig o w y c h  z e s p o łó w  
P o lo n i i  B y t o m  i  R u c h u  C h o rz ó w  
r o z e g r a l i  w  s o b o tę  to w a r z y s k ie  
s p o tk a n ie .  M e c z  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y  
e ię s tw e m  P o lo n i i  3:1 (8:1).

Sensacyjna porażka 
mistrzów świata

J e d e n a s tk a  m is t r z ó w  ś w ia ta  — 
p i ł k a r z y  A n g l i i  d o z n a ła  w  s o b o tę  
s e n s a c y jn e j p o r a ż k i  n a  lo n d y ń ­
s k im  s ta d io n ie  W e m b le y ,  g d z ie  9 
m ie s ię c y  te m u  z d o b y ta  z ło tą  N ik e .  
A n g l ic y  p r z e g r a l i  w  e l im in a c y jn y m  
m e c z u  m is t r z o s tw  E u r o p y  ze S z k o ­
c j ą  2:3 (0:1).

I I  liga
W  s p o tk a n iu  p i łk a r s k im  o  m i ­

s t r z o s tw o  I I  l i g i  P o lo n ia  B y d ­
g o s z c z  u le g ła  n a  w ła s n y m  b o is k u  
G a r b a r n i  K r a k ó w  0:1 (0:0 ).

Plenum
Woj. Rady OFSWFiT

W  '  *W A R T E K , 20 bm. 
o grodz. 11 w  sali ko n ­
fe ren cy jne j W K Z Z  przy  
ul. M a łopo lsk ie j odbędzie 
się P lenum  W oj. Rady  
O F S W F iT . Porządek ob­
rad  p rzew idu je  ocenę 
sportu k w a lifikow aneg o  
w  w o j. szczecińskim za 
rok  1966, om ów ienie  
spraw  organizacyjnych i 
podjęcie w iążących uch­
w ał. (a)

Sparta Gryfice
mistrzem 

l ig i międzywojewódzkiej 
w tenisie stołowym

W  O S T A T N IE J  K O L E J C E  s p o t­
k a ń  l i g i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j  w  
t e n is ie  s to ło w y m  u z y s k a n o  n a s tę ­
p u ją c e  w y n ik i :

S p a r ta  ( G r y f ic e )  p o k o n a ła  P o lo ­
n ię  (G d a ń s k )  10:1, M Z K S  ( G d y n ia )  

¡11:0 i  B a ł t y k  ( K o s z a l in )  8:3, a A r -  
k o n ia  (S z c z e c in )  —  M e b lo s  (S łu p s k )  

¡7:4 i  P io n ie r  (S z c z e c in )  6:5, K o n -  
' r a d ia  (G d a ń s k )  w y g r a ła  z C z a r n y ­
m i  (S z c z e c in )  5:6 i  O r łe m  (S zcze ­
c i n )  8:3. S t a r t  (E lb lą g )  z w y c ię ż y ł  
O r ła  (S z c z e c in )  5:6 i  C z a rn y c h  

¡ '(S zcze c in ) ró w n ie ż  5:6. P io n ie r  w y ­
g r a ł  z  M e b lo s e m  10:1, w  t a k im  sa ­
m y m  s to s u n k u  C z a r n i  p o k o n a l i  
: O r ła .

T Y T U Ł  m is t r z a  l i g i  m ię d z y w o ­
je w ó d z k ie j  z d o b y ł  z e s p ó ł S p a r ty  

¡ (G ry f ic e ) ,  k t ó r y  s ta r t o w a ł  w  n a ­
s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  W a n d a  M a -  

j S ie ls k a ,  M ie c z y s ła w  G rz e s ia k , A -  
d a m  K o ło d z ie j ,  R e m ig iu s z  H y ż y .  

¡S p a r ta  b y ła  d r u ż y n ą  b e z a p e la c y j­
n i e  n a j le p s z ą  — w  I I  r u n d z ie  n ie  
p r z e g r a ła  a n i je d n e g o  s p o tk a n ia .  
W ic e m is t r z e m  z o s ta ł P io n ie r  S zoze- 
ip ln .

A  O T O  k o ń c o w a  ta b e la :
1. S P A R T A  G R Y F IC E 20:2 179:63
2. P io n ie r  S z c z e c in 16:6 151:91
3. B a ł t y k  K o s z a l in 15:7 152:90
4. K o n r a d ia  G d a ń s k 15:7 167:77
5. C z a r n i S z c z e c in 14:8 146:96
6. O rz e ł S z c z e c in 14:8 137:105
7 A r k o n ia  S z c z e c in 13:9 126:116
8. S t a r t  E lb lą g 9:13 111:131
9. P o lo n ia  G d a ń s k 7:15 82:160

10. M e b lo s  S łu p s k 4:18 81:161
U . B a s z ta  B y t ó w 3:19 64:178
12. M Z K S  G d y n ia 3:19 58:184

P IE R W S Z E  c z te ry z e s p o ły  w
'd n ia c h  29 — 30 k w ie tn ia  w a lc z y ć  
b ę d ą  o w e jś c ie  d o  I  l i g i .  C z te r y  
o s ta tn ie  z e s p o ły  t a b e l i  o p u s z c z a ją  
s z e re g i l ig i .

Komunikat
W E  W T O R E K  o  g o d z . 17 w  lo ­

k a lu  O Z P R  o d b ę d z ie  s ię  w a ln e  
z g ro m a d z e n ie  s ę d z ió w  p i ł k i  r ę c z ­
n e j .

D Z IŚ  odbędą się w  w o j. 
szczecińskim zaw ody re jono ­
w e w e w szystkich dyscypli­
nach sportowych upraw ianych  
w  LZS -ach .

W  B a rlin k u  o godz. 10 p rze ­
wodniczący R ady W o j. L Z S  dr 
P aw eł W A R C H O Ł  będzie hono 
row ym  s tarterem  Centralnego  
Biegu P rzeła jow ego Szkól CHS  
„Samopomoc Chłopska” . Z a w o - 
w ody zapow iadają  się bardzo cie 
kaw ie , a udzia ł swój na starcie

P O  U R O C Z Y S T E J  inaugu­
ra c ji odbył się mecz p iłk i 
w odnej, w  k tó ry m  m istrz  P o l­
ski A rk o n ia  spotkała się z ze­
społem ekstraklasy  N R D  —  
Y o rw aerts  (Rostock). Zw ycięży  
l i  gospodarze 5:2 (2:0, 1:0, 1:1, 
1:1) w szystkie  b ra m ki d la  A r -  
k on ii zdobył Leszek Szem el, 
dla V orw aertsu  S tah l i  G olew .

W  tró jm eczu p ływ a ck im  
zm ierzy ły  się reprezentacje  
m łodzików  Rostocku, G dańska  
i Szczecina. N a  8 rozegranych  
konkurencji p ływ acy  n iem iec­
cy w y g ra li 4, gdańszczanie 2, 
szczecinianie —  2.

Po pierw szym  dniu zaw o­
dów  w  p u n k ta c ji zespołowej 
Rostock p row adzi z Gdańskiem  
50:42 i ze Szczecinem 48:44. 
Natom iast G dańsk ze Szcze­
cinem  48:44.

D Z IE W C Z Ę T A :  200 m  s t. zm .
1) Z in g le r  2:52,6, 2) K o s tk a  —  2:53,5

zgłosiły 6-osobowe reprezen­
tacje  obojga pici z 38 tech­
n ików  ekonom icznych całej 
Polski. O bow iązk i organizato­
ra  im prezy  spraw ują Rada  
W o j. L Z S  oraz Technikum  E -  
konom iczne CRS w  B arlin k u .

D Z IŚ  W R E S Z C IE  o godz. 
11 w  S targardzie  odbędzie się 
tradycy jny  bieg „Średnio­
w iecznym i W a łam i S targardu”, 
organizowany przez m iejscow y  
P K K F iT  oraz w iodący w  
lekkoatle tyce  LZS  „P O M O ­
R Z E ”. W  s targ ardzk im  p rze ła ­
ju  s ta rtu je , ja k  co roku, czo­
łów ka  najlepszych biegaczy z 
całej Polski, (a)

(o b ie  z  R o s to a k u ) ,  3) M a lin o w s k a  
(S z c z e c in )  — 3:09,6. 100 m . s t. g rz b .
1) K ó r n ic k a  (R ) 1:20,6, 2) H ie lg e r  
(R ) — 1:23, 3) Z in k a  (G d )  —  1:25,5. 
4«a m . s t .  d o w . 1) Z in g le r  (R ) — 
5:29,5 2) H e id e r  (R ) — 5:41, 3) B ie ­
l iń s k a  (G d )  —  5:41,5.

C H Ł O P C Y : 100 n i .  s t .  d o w . 1) 
D r a b ik  (S ) — 1:02,2, 2) M .  W o jta -  
k a j t i s  (S ) —  1:02,8, 3) P ie k a r e k  (R ) 
—  1:07,4. 100 m . s t. d e l.  1) K r a j
(G d ) —  1:15,4, 2) M e s c h  (R ) — 1:17, 
3) T in s e rm a n  (R ) —  1:19,6. 200 m . 
s t. k la s . 1) A n d e rs  (G d ) — 2:50,6,
2) A d a m o w ic z  (G d ) —  2:54.3, 3)
P a rc z e w s k i (S ) —  2:59,2.

Sztafetę dziew cząt 4x100 m  
st. zm. w y g ra ł Rostock —  
5:28,9 przed G dańskiem  —  
5:40,9 i Szczecinem 5:43,4. N a ­
tom iast sztafetę chłopców 4x  
200 m st. dow. Szczecin —  
9:45 przed G dańskiem  10:06,5. 
Zespół Rostocku został zdys­
k w a lifiko w a n y .

D Z IŚ  o godzinie 10.00 od­
będzie się rew anżow y mecz 
p iłk i w odnej. O  godzinie 11.00 
dalszy ciąg tró jm eczu.

O TO  plakat najuńększej 
im prezy  sportow ej stu­
dentów  całego św iata  —  
Univers iada 1967 Tokio.

(C A F )

Imprezy sportowe:
G o d z . 8 —  h a la  a p o r to w a  p r z y

u l .  N a r u to w ic z a ,  m is t r z o s tw a  o k r ę ­
gu  ju n io r ó w  w  g im n a s ty c e .

G o d z . 10 — p ły w a ln ia  W D S , p i łk a  
.»rodna S z c z e c in  —  G d a ń s k  — 
to s to c k .

G o d z . 10 —  s t r z e ln ic a  n a  T u r z y -  
n ie ,  f i r r a ł  m ię d z y u c z e ln ia n y c h  p o ­
je d y n k ó w  s t r z e le c k ic h .

G o d z . 11 —  p ły w a ln ia  W D S , m ię ­
d z y n a r o d o w y  t r ó jm e c z  p ły w a c k i  
( f in a ły ) .

G o d z . 11 —  A l .  P ia s tó w , w y ś c ig  
k o la r s k i  o  m is t r z o s tw o  m . S zcze ­
c in a .

G o d z . 18 —  s ta d io n  w  L a s k u
A r k o ń s k im ,  m e c z  p i łk a r s k i  o  m i­
s t r z o s tw o  I I I  l i g i  A r k o n ia  —  B a ł­
t y k  G d y n ia .

KKS P io n ie r
ma naflepszych 

wodniaków
K O M IS J A  T U R Y S T Y K I  P o ls k ie g o  

Z w ią z k u  K a ja k o w e g o  o g ło s i ła  w y ­
n i k i  w s p ó łz a w o d n ic tw a  za r o k  
1968. P ie rw s z e  m ie js c e  w  s k a l i  
o g ó ln o p o ls k ie j z d o b y l i  w o d n ia c y  
K K S  P io n ie r  g ro m a d z ą c  1840 p k t .  
S z c z e c iń s c y  k o d e ja rz e  w y p r z e d z i l i  
ta k  s i ln e  k lu b y  Ja k  K o le jo w y  K lu b  
W o d n y  z  K r a k o w a  —  l  009 pJct |  
Z N T K  N o w y  S ą cz  —  751 p k t .

S E K C J A  T U R Y S T Y K I  K A J A K O M  
W E J  p r z y  K K S  P io n ie r  w  S zcze c ią  
n ie  is tn ie je  j u ż  b l is k o  20 la t .  Z rz e ­
sza 125 c z ło n k ó w , w  ty m  41 k o b ie t .  
P io n ie r  p o s ia d a  w ła s n ą  p r z y s t ą p  
n a  k t ó r e j  z n a jd u ją  s ię  62 k a ja k i ,  
w  t y m  26 s k ła d a n y c h .

S e k c ja  p r z e ja w ia  b a rd z o  o ż y w io a  
n ą  d z ia ła ln o ś ć . J e j c z ło n k o w ie  b io *  
r ą  u d z ia ł  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  
im p re z a c h  o g ó ln o p o ls k ic h .  W  u b ie g  
ły m  r o k u  u c z e s tn ic z y l i  r ó w n ie ż  w  
s p ły w ie  n a  D u n a ju .

G r a t u lu ją c  k o le ja r z o m - w o d n ia -  
k o m  p ię k n e g o  s u k c e s u , ż y c z y m y  
d a ls z y c h  o s ią g n ię ć .

m m
pfcect

T łum aczyła : Ire n a  D o łeża l-N ow icka

—  18 —

J O S E P H IN E  T E Y

G ran t za ją ł sto lik  bez słowa protestu. B y ł głodny i  wcale  
nie zw racał uw agi, gdzie siedział, gdyż karm iono tu św iet­
nie. Jedynym  m ankam entem  był fa k t, że sto lik  zna jdow ał 
się w  pobliżu w ejścia d la  służby. Podczas ko lacji G ran t po­
lecił W illiam sow i, żeby odw iedził banki w  sąsiedztwie pocz­
ty, k tó re j num er w id n ia ł na stemplu, i  w  ten sposób prze­
śledził losy banknotów. N ie powinno to być trudne, banki za 
wsze szły na rękę po lic ji. Potem w rócili do dyskusji o samej 
zbrodni. W illiam s  w yra z ił pogląd, że to zemsta.

—  Dlaczego nie m ia ł na sobie żadnych znaków  rozpoznaw  
czych?

—  Może ta k i jest zw ycza j gangu —  w yjaśn ił W illiam s z 
błyskaw icznym  refleksem  —  żeby nie m ożna było z iden tyfi­
kować ich w  razie złapania.

Ta  teoria była zupełnie prawdopodobna i  G ran t zam ilk ł, 
by ją  przemyśleć. Nagle zdał sobie sprawę, że jest obserwo­
w any, pow iedzia ł m u o tym  jak iś  szósty zmysł, k tóry  ro zw i­
ną ł się w  n im  podczas jego czteroletniego pobytu na zachod­
n im  froncie i  w ielu , w ie lu  lat w  W ydziale  Śledczym. O pano­
w a ł pierw szy im puls i n ie odw rócił się. S iedzia ł p lecam i do 
sali, tw arzą  zwrócony w  stronę d rzw i służbowych. Od nie­
chcenia spojrzał w  wiszące naprzeciw niego lustro. Te k ilk a  
osób, które d zięk i tem u dostrzegał, były  całkowicie pochło­

nięte jedzeniem , piciem  i  paleniem  papierosów. A  jednak  
G ran t m ia ł nadal w rażenie, że ktoś go bardzo intensyw nie  
obserwuje. Podniósł oczy i  nad g łow ą W illiam sa  w r szparze 
paraw anu zasłaniającego d rzw i służbowe u jrz a ł oczy,  k tóre  
go śledziły. Jak  gdyby w iedząc, że zostały odkryte, oczy na­
gle zniknęły.

—  Z  pewnością jak iś  ciekaw ski kelner —  pom yślał. —  
W ie k im  jestem  i  gapi się, ponieważ prowadzę śledztwo w  
spraw ie m orderstwa.

G ran tow i często dokuczali ciekawscy. M ów iąc  coś spojrzał 
w  kierunku szpary  —  oczy znów go obserwowały. Tego m u  
było za w iele. Spojrzał przeciągle. A le  w łaściciel oczu, n a j­
w idoczn ie j nieśw iadom , że G ran t go spostrzegł, nadal pro­
w ad ził swoją obserwację.

G ran ia  ogarnęła nieprzeparta  chęć, żeby zobaczyć człowie­
ka, k tó ry  go tak  uporczyw ie obserwował.

—  Ktoś za paraw anem , zna jdu jącym  się za tobą  —  poioie 
dzia ł do W illiam sa  —  niezw ykle  się nam i interesuje. K iedy  
pstryknę palcam i, cofn ij się gw ałtow n ie  do ty lu  i  przewróć  
paraw an. Zrób  to tak, żeby w yglądało na przypadek.

G ran t czekał, aż kelnerzy przestali się kręcić, a oczy znów  
były na m iejscu i  cicho pstryknął palcam i. K rzepkie  ram ię  
W illiam sa cofnęło się do ty łu , paraw an zachw iał się i  prze­
w rócił, ale nikogo za n im  nie było. T y lk o  gw ałtow ne w aha  
nie się d rzw i w skazyw ało jasno na to. że ktoś spiesznie u - 
cielcl.

A  w ięc to ta k  —  pom yślał G rant, k iedy W illiam s  prze­
praszał kelnera za przewrócenie paraw anu. —  N ie  udało m i 
się ziden tyfikow ać tych oczu. Skończył kolację nie p rze jm u­
jąc  się w ięcej zdarzeniem  i  w róc ił z W illiam sem  do Scotland 
Y ardu, pewien, że fotografie  palców będą ju ż  gotowe.

Zd jęcia  nie były jeszcze gotowe, ale o trzym ał raport w  
zw iązku  z kraw atem . Jedyny pakiet liczący sześć sztuk tego 
w zoru został w ysłany w  ostatnim  roku na żądanie f i l i i  w  
Nottingham . K ra w a t zamordowanego w rócił do Scotland 
Y ardu w raz z zapew nieniem , że f irm a  F a ith  służy w  każdej 
c h w ili pomocą.

Jeśli n ic  ważnego nie za jdzie  do ju tra  rana  —  pow iedzia ł 
G ran t —  pojadę do Nottingham , a ty  zajm iesz się tym cza­
sem bankam i.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Po pierwszym dniu zawodów

Rostock prowadzi
w trójmeczu pływackim

Walerpoliści Aikonii pokonali Votvaerls
W C Z O R A J  na p ły w a ln i W D S  w  Szczecinie rozpoczęły się 

zawody p ływ ack ie  i p iłk i w odne j z udzia łem  zespołów z Ro 
stocku, G dańska i Szczecina. Im preza  ta została zorganizo  
w ana z o k az ji X X I I  rocznicy w yzw olen ia  Szczecina i  święta  
1 M a ja .
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P O L S K I  —  „ L a t o ”  g . 19.30; W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  —  „ N ie c h  n o  t y l k o  z a ­
k w i t n ą  ja b ło n ie ”  g . 19.30; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ D z ię k u ję  c i E w o ”  
g . 16; P L E C IU G A  —  „ K o t e k  — 
P r o t e k ”  g . 14.

D E L F I N  ( te ł.  468-78) „ H o k e iś c i ”  g. 
13 —  ra d ź . o d  l a t  11 —  d u b b in g ;  
„ D o k t o r  F r e u d ”  g . 15.30 18, 20.30
-  U S A  —  od  l a t  16 (n ie d z ie la  i  
p o n ie d z ia łe k ) ;  K O S M O S  ( te l.  
355-02) „ C a ła  n a p r z ó d ”  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — p o i.  p a n o ra m , 
o d  la t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
. .T y g ry s  l u b i  ś w ie ż e  m ię s o ”  g .
13.30, 16, 18.30, 21 — f r . - w ł .  od  la t
16; p o n ie d z ia łe k :  .F r a n c ja  n a ­
p r z ó d ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
—  f r .  od  l a t  11; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) „ R io  C o n c h o s ”  g . 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — U S A  — 
p a n o r a m , o d  la t  14 (n ie d z ie la  i  
p o n ie d z ia łe k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
218-34) „ K o n t r y b u c ja ”  g . 13, 15.30, 
18, 20.30 —  p o i.  od  * la t  16 (n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M A R S  —  „ M o c ­
n e  u d e rz e n ie ”  g . 17, 19.15 —  p o i.  
o d  la t  14 —  p a n o r a m .;  F A L A  —
.U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g. 

13, 16.15, 19.30 —  E C H O  ( K rz e k o w o )  
„ C a r  i  g e n e r a ł”  g . 20 —  b u łg .  od 
l a t  16; „ L e m o n ia d o w y  J o e ”  
g . 18 — c z e s k i, p a n o ra m . — od  
l a t  14; M E W A  (Z e le c h o w o )  „ G d z ie  
j e s t  t r z e c i  k r ó l ”  g . 16, 18 —  p o i.  
o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  g . 14

—  f r . - w ł .  p a n o r a m , od  la it 16; 
.Ś c ia n a  c z a r o w n ic ”  g . 16, 18, 20 — 

p o i .  o d  la t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ B a r ie r a ”  g . 15, 17, 19 — p o i.  od 
la t  16; H U T N IK  (S to łc z y n )  „ S z y ­
f r y ”  g . 17, 19 —  p o i .  o d  l a t  16; 
B A J K A  (P o lic e )  „ W in n e t o u ”  g . 18
— I  i  I I  część — p a n o ra m , d u b ­
b in g ;  I  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ M a łż e ń ­
s tw o  z  ro z s ą d k u ”  g . 15, 17, 19 — 
p o i.  o d  la t  16 —  p a n o r a m .;  W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „Z a c z ę ło  s ię  p o d  s e m a ­
fo r e m ”  g . 10, 11; „ B u m e r a n g ”  g . 
16, 18, 20 — p o i.  od  la t  14 —  p a ­
n o r a m .;  D A R  (S ta rg a r d )  „ T h e  
„ B e a t le s ”  g . 12.30 —  a n g . o d  l a t  12; 
„ S y n o w ie  W ie lk ie j  N ie d ź w ie d z ic y ”  
g . 16, 18, 20 —  p a n o r a m , od  l a t  14; 
I N A  ( S ta rg a rd )  „ M y s ie  f i g le ”  g . 12
—  p o i.  o d  la t  7; „ J a p o n ia  i  m ie c z ”  
g . 15.30, 17.30, 19.30 —  ja p .  od  la t  
16; P A N O R A M A  (S ta rg a r d )  „ B a r ­
w y  w a lk i ”  g . 17, 19 —  p o i.  p a n o ­
ra m . o d  l a t  14;

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ K a j t e k ”  g . 10, 11, 12
—  od  l a t  7; B A Ł T Y K  — „ B ie d r o n ­
k a ”  g . 10.10; P O L O N IA  —  , R o z ­
ta ń c z o n e  p a n t o fe lk i ”  g . 10, l i ,  12; 
M A R S  —  „ D w a  p s ia k i ”  g . 11, 12
—  o d  la t  7 ; F A L A  —  „ S k a r b ”  g . 
11 — od  l a t  12; E C H O  —  „ C z y  m a ­
c ie  w  d o m u  lw a ”  g .  16 —  o d  l a t  
7; S Z M A R A G D O W E  — „ U c ie c z k a  
n a d  m o rz e ”  g . 12 —  ra d ź . od  la t  
10; H U T N IK  — „ T a je m n ic a  z ie lo ­
n e g o  b o r u ”  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  — 
.,C o  w ie m y  o  P o p io łu ”  g . 12; 
1 M A J  —  „ Ś le p y  p e l ik a n ”  g . 13 — 
o d  l a t  7; M E W A  — „ K r ó le w n a  i  
r y b a k ”  g .  11 —  o d  la t  11; B A J K A
—  „ Z a m e k  p u ła p k a ”  g . 11. 
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta ­
w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36 
„ P e k in ”  g . 10.30 —  21.

T P P R  —  W o j.  P o l .  66 — p o r a n e k  
d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j — f i lm  
„ C h ło p ie c  z g u ta p e r k i ”  g . 10; f i lm  
„ M i l i c ja  p o s z u k u je ”  g . 18, 20 — 
ra d ź . p a n o ra m , o d  l a t  12; K O N ­
T R A S T Y  —  W a w rz y n ia k a  7a — 
O g ó ln o p o ls k i F e s t iw a l  C h ó ró w  
„ P o ls k a  M u z y k a  D a w r ia ”  g . 20; 
R O B O T N IC Z Y  — B o h . W -w y  34 — 
„ P o p o łu d n ie  N a s to la tk ó w ”  g . 15 — 
19; P IW N IC A  —  N ie p o d le g ło ś c i 19 
— b a jk i  f i lm o w e  d la  d z ie c i g . 15; 
f i l m y  o ś w ia to w e  g . 16; d a n s in g  
g . 18.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I  —  X X  w ., re n e s a n s o w e  s t r o ­
je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 10 — 16; 
B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — m a ­
la r s tw o  R . K i im c z e w s k ie g o  g . 10 
— 16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 
la t ,  ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę to ­
w e , r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i  
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p re  
h is to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , 
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  r z e ­
m io s ł p o k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im , .M o rz e ”  — w sp ó łcze s ­
n a  p la s ty k a  m a r y n is ty c z n a  w  z b io ­
r a c h  M P Z  g . 10 —  16; 13 M U Z  —  
p l.  Ż o łn ie r z a  2 —  m a la r s tw o  W . 
T w a ro w s k ie g o .

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
SW. W o jc ie c h a  7; S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  P O R A D N IA  S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 
— g . 9 — 14; S P . L E K A R Z Y  S P E ­
C J A L IS T Ó W  —  A l .  W o j.  P o l.  42 — 
w iz y t y  d o m o w e  c a łą  d o b ę  ( te l.  
86- 01).

A P T E K I
N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16 — te l.
371-55; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — 
te l.  730-44; N R  3 — A l .  W y z w o le ­
n ia  107 —  te l .  210-12.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  
N r  10 ( G l in k i ) ;  N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  
12 (P o d ju c h y ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W
N R  5 —  A l .  W y z w o le n ia  37 — g. 
10 —  15; N R  1 — A l .  W o j.  P o l.  53 
— g . 15 — 20;

P R O G R A M  P O L S K I
3.05 P o l it e c h n ik a  T V ;  9.40 F i lm  z 
s e r i i  „ S ia d a m i k p t .  C o o k a ”  — ode. 
I I I .  10.30 P r o g r a m  d n ia ,  10.40 R e­
p o r ta ż  T V  z  u ro c z y s to ś c i o d s ło n ię ­
c ia  p o m n ik a  w  O ś w ię c im iu  (E u r o -  
w iz ja  —  In te r w iz ja ) ,  13 „ W  s ta ry m  
k in ie ” , 13.50 „ P r z e m ia n y ” , 14.15 T V  
T e a t r  L a le k  . C u d o w n a  la m p a  A l -  
la a y n a ” , 15.15 K o n c e r t  z  o k a z j i  
o d s ło n ię c ia  P o m n ik a  O f ia r  O ś w ię ­
c im s k ic h , 15.50 P .K .F . ,  16 R e p o r ta ż  
z c y k lu  „ L u d z ie  i  z d a rz e n ia ”  — 
„P ro b o s z c z ” , 16.15 „S z k la n a  n ie ­
d z ie la ” , 16.30 „ S p o tk a n ie  z  p is a rz e m  
— S te fa n  W ie c h e c k i”  16.55 „ S z k la -

W O J E W Ó D Z K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

P A Ń S T W O W E J  K O M U N IK A C J I  
S A M O C H O D O W E J  W  S Z C Z E C IN IE

podajp do wiadomości, 
że od 17. IV .  1967 r. zam knięty  

zostanie d la  ruchu  
odcinek drogi Radziszewo —  G ry ­
fino, a wszystkie autobusy loka lne  
i dalekobieżne kursujące dotych­
czas tą trasą k ierow ane będą od 
Radziszewa przez Chlcbowo, G a rd ­

no do G ryfin a .
W  zw iązku  z  ty m  w prow adza się 
następujące zm iany w  odpraw ie  

podróżnych:
—  w yłącza się z obsługi p rzy ­

stanki: G ryfino , ul. Szczecińska 
Czepino, Daieszewo i  Daleszewo  
dw . kol.

—  opłaty za przejazd w e wszyst 
kich re lacjach obejm ujących odci­
nek Radziszewo —  G ryfino , zosta­
ną podwyższone o 4 zł

—  odjazdy autobusów ze Szcze­
c ina , Zdro jów , Podjuch i Zydow iec  
pozostają bez zm ian.
Mogą jedyn ie  ulec skróceniu posto­
je  w  G ry fin ie . Powyższe zm iany  

obow iązują aż do odwołania.
1458-K

C E N T R A L A  H A N D L O W A  
P R Z E M Y Ś L U  W Y R O B Ó W  

M E T A L O W Y C H

„ M E T A L Z B Y T

w  Szczecinie, ul. G órnośląska 14/16

zaw iadam ia  odbiorców  w ojew ódz­
tw a  szczecińskiego i  koszalińskiego, 
że w  dniach od 2.V  do 31.V.1967 r. 
zostanie przeprowadzona in w en ta ­
ryzac ja  w  m agazynie w yrobów  
śrubowych —  podkładek, n a w ie rz ­
chni ko le jo w e j i  osprzętu te letech­
nicznego i  w yrobów  śrubowych.

W  ty m  czasie sprzedaż w /w  w y ­
robów  m etalow ych będzie w strzy ­
m ana.

W  zw iązku  z  ty m  prosim y o 
wcześniejszy odbiór z m agazynu  
zleconych ju ż  tow arów .

M agazyn  d ru tu  i  w yrobów  z d ru ­
tu  będzie czynny bez p rzerw y.

1479-K

13 k w ie tn ia  1967 r . zm arł

Stanisław
Bożyczko

założyciel i  długoletn i p racow nik  
Spółdzieln i In w a lid ó w  im . 7 L isto ­

pada w  Szczecinie.

W y ra zy  serdecznego współczucia  
R O D Z IN IE  składają:

R A D A , Z A R Z Ą D  
i W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y

pracownicyposzuteiwewi
M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  K o m u n ik a c y jn e  w  
S z c z e c in ie , z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  k ie r o w c ó w  a u  
to b u s o w y c h  z I ,  I I  i  I I I  k a te g o r ią  p r a w a  ja z d y  
( I I  i  I I I  k a te g o r ia  w y d a n a  p rz e d  1.1.1964 r . ) ,  p i ­
lo tó w  s a m o c h o d o w y c h  ( m o n te r z y  s a m o c h o d o w i 

u p r a w n ie n ia m i k ie r o w c ó w ) ,  b la c h a rz y , s p a ­
w a c z y , e le k t r o m o n te r ó w ,  e le k t r o m e c h a n ik ó w ,  
e le k t r y k ó w  s a m o c h o d o w y c h , s to la r z y ,  b r u k a ­
r z y ,  m o n te r ó w  to ró w ,  ta r a n ia r z y .  M P K  S zcze ­
c in  z a t r u d n i  ró w n ie ż  k a n d y d a tó w  na  p rz y u c z e ­
n ie  d o  z a w o d u  k o n d u k to r a  i  m o to rn ic z e g o . P ra -  

i  o b o w ią z k i  p r a c o w n ik ó w  r e g u lu je  U k łac . 
Z b io r o w y  P r a c o w n ik ó w  G o s p o d a rk i K o m u n a l­
n e j.  Z g o d n ie  z t y m  u k ła d e m  p r a c o w n ik o m  i  r o ­
d z in ie  p r z y s łu g u ją  b i l e t y  d a rm o w e g o  p rz e ja z d u  
ś r o d k a m i k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j .  P o n a d to  p r a ­
c o w n ik o m  p r z y s łu g u je  o d z ie ż  o c h ro n n a , s o r ty  
m u n d u ro w e  i  d e p u ta t  w ę g lo w y ,  a w  w y p a d k u  
z a l ic z e n ia  c ią g ło ś c i p r a c y  d o d a tk i  za s ta ż  p r a ­
c y  tz w .  w y s łu g a  la t  i  g r a t y f ik a c ja  ju b i le u s z o w a .  
S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  d z ia ł  z a t ru d ­
n ie n ia  i  s z k o le n ia ,  p o k ó j  19 w  b u d y n k u  d y r e k ­
c j i  p r z y  u l .  K r z y s z to fa  K o lu m b a  86/89. z g o d n ie  
z p o s ia d a n y m  z e z w o le n ie m  W y d z ia łu  Z a t r u d n ie ­
n ia  M R N  d o  p r a c y  w  M P K  m o ż n a  zg ła sza ć  s ię  
be z  s k ie r o w a ń  w s p o m n ia n e g o  w y d z ia łu .

1482-K

P o m o rs k a  A k a d e m ia  M e d y c z n a  w  S z c z e c in ie , 
u l .  R y b a c k a  1, z a t r u d n i  in ż y n ie r a  b u d o w la n e g o  
z u p r a w n ie n ia m i K ib  t e c h n ik a  b u d o w la n e g o  z 
u p r a w n ie n ia m i i  p r a k t y k ą  n a  s ta n o w is k o  k ie ­
r o w n ik a  b r y g a d y  r e m o n to w e j .  W a r u n k i  p ła c y  
d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .  1483-K

P r a c o w n ik ó w  te c h n ic z n y c h  z  z a k re s u  b u d o w ­
n ic tw a  o g ó ln e g o  z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  
te c h n ic z n y m  i  6 l a t  p r a k t y k i ,  w  ty m  p r z y n a j­
m n ie j  3 la ta  w  b e z p o ś re d n ie j p r o d u k c j i  i  2 la ta  
n a  s ta n o w is k u  k ie r o w n ic z y m ,  lu b  ś r e d n im  w y ­
k s z ta łc e n ie m  te c h n ic z n y m  i  8 l a t  p r a k t y k i  w  
ty m  co n a jm n ie j  4 la ta  w  b e z p o ś re d n ie j p r o d u k ­
c j i  i  2 ła ta  n a  s ta n o w is k u  k ie r o w n ic z y m  — za ­
t r u d n i  R z e m ie ś ln ic z a  S p ó łd z ie ln ia  Z a o p a trz e n ia  
i  Z b y t u  „ B u d o w a ”  S z c z e c in , A l .  W o js k a  P o ls k ie  
go  79, te l.  450-57. W y n a g ro d z e n ie  p o d s ta w o w e  do  
3 200 z ł m ie s ię c z n ie . W y m a g a n e  je s t  s k ie r o w a n ie  
z W y d z ia łu  Z a t r u d n ie n ia .  1484-K

Z a rz ą d  P o r t u  S z c z e c in  —  d z ia ł  s o c ja ln y  p r z y j ­
m ie  d o  p r a c y  k o b ie t y  n a  sezo n  l e t n i  d o  O ś ro d k a  
W c z a s o w o -K o lo n i jn e g o  w  M ię d z y w o d z iu  n a  n a ­
s tę p u ją c e  s ta n o w is k a  p r a c y :  k ie r o w n ik a  O ś ro d ­
k a ,  k s ię g o w ą , ś w ie t l ic o w ą ,  z a o p a trz e n io w c a , i n ­
te n d e n tó w ,  m a g a z y n ie ró w , k u c h a r k i ,  p o m o c e  
k u c h e n n e , s p r z ą ta c z k i,  p r a c z k i  o r a z  d o z o rc ó w . 
O d  k a n d y d a tó w  w y m a g a n e  je s t  p o d a n ie  i  ś w ia ­
d e c tw o  z d r o w ia .  K a n d y d a c i  m ie js c o w i w in n i  
z g ło s ić  s ię  o s o b iś c ie  w  Z a rz ą d z ie  P o r t u  S zcze ­
c in  —  d z ia ł  s o c ja ln y ,  u l .  B y to m s k a  7, p o k ó j 211, 
w  e e lu  o m ó w ie n ia  w a r u n k ó w  p r a c y  i  p ła c y . 
K a n d y d a c i z a m ie js c o w i w in n i  k ie r o w a ć  p o d a ­
n ia  w ra z  z  ż y c io r y s e m  n a  p o d a n y  ad res , na  
k tó r e  o t r z y m a ją  o d p o w ie d ź  o w y n ik u  p r z y ję c ia  
d o  p r a c y .  1485-K

P r z e d s ię b io r s tw o  I n s ta la c j i  P r z e m y s ło w y c h  w  
S z c z e c in ie , z a t r u d n i  o d  z a ra z : m o n te r ó w  c . o „  
m o n te r ó w  w o d .- k a n . ,  s p a w a c z y  a c e ty le n o w y c h , 
iz o le ró w ,  b la c h a rz y .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  w g  
U k ła d u  Z b io ro w e g o  o b o w ią z u ją c e g o  w  b u d o w ­
n ic tw ie .  Z a in te r e s o w a n i w in n i  z g ła sza ć  s ię  d o  
d y r e k c j i  P IP  S z c z e c in , u l .  K o lu m b a  86/89.

1486-K

S z c z e c iń s k a  F a b r y k a  N a rz ę d z i w  S z c z e c in ie -  
D ą b iu ,  d l .  M ły ń s k a  9, z a t r u d n i  o d  z a ra z : g ł. 
k s ię g o w e g o  z w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  e k o n o ­
m ic z n y m  lu b  ś r e d n im  i  5 - le tn ią  p r a k ty k ą  n a  
s ta n o w is k u  k ie r o w n ic z y m  w  p rz e m y ś le , e k o n o ­
m is tó w  z w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  lu b  ś re d n im  
e k o n o m ic z n y m  i  o d p o w ie d n im  s ta ż e m  p r a c y  n a  
s ta n o w is k a  k ie r .  s e k c j i  k o s z tó w  i  a n a l iz  o ra z  
k ie r  s e k c j i  f in a n s o w e j ,  s t. e k o n o m is tę  d o  d z ia łu  

z a o p a trz e n ia  ze z n a jo m o ś c ią  b r a n ż y  m e ta lo w e j 
i  z a g a d n ie ń  k o o p e r a c j i .  P o n a d to  z a k ła d  z a t ru d ­
n i :  i n ż y n ie r ó w  i  t e c h n ik ó w  o s p e c ja ln o ś c i m e -  
c h a n ik - e le k t r y k ,  n a  s ta n o w is k a  s t .  k o n s t r u k t o ­
r ó w  i  s t .  te c h n o lo g ó w  w  d z ia ła c h  te c h n ic z n y c h  
o ra z  h a r to w n ik ó w ,  t o k a r z y ,  f r e z e r ó w  i  ś lu s a ­

r z y  d o  p r a c y  w  p r o d u k c j i .  W a r u n k i  p r a c y  i  
p ła c y  z g o d n ie  z  U k ła d e m  Z b io r o w y m  d la  P r a ­
c o w n ik ó w  P r z e m y s łu  M e ta lo w e g o  d o  o m ó w ie ­
n ia  w  d z ia le  k a d r  o s o b iś c ie  lu b  t e l .  32-410, 
w e w n .  41. D o ja z d  o d  p r a c y  z a p e w n ia  s ię  a u to ­
b u s e m  z a k ła d o w y m .  1487-K

R e jo n o w a  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  H a n d lu ,  T r a n s p o r  
tu  i  U s łu g  M o to r y z a c y jn y c h  w  S z c z e c in ie , u l.  
L .  H e y k i  1, o g ła sza  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  na 
s p rz e d a ż  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  „W a rs z a w a ” , n r  
s i ln ik a  17205, n r  p o d w o z ia  20616, ce n a  w y w o ła w ­
cza 24 000 z ł.  W  p r z e ta r g u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł 
p r z e d s ię b io r s tw a  s p ó łd z ie lc z e , p r y w a tn e  i  oso­
b y  p r y w a tn e .  W a d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 p r o c .  
n a le ż y  w p ła c ić  n a jp ó ź n ie j w  p rz e d d z ie ń  p rz e ­
ta rg u  d o  k a s y  s p ó łd z ie ln i.  P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  
29 k w ie tn ia  b r .  P o ja z d  m o ż n a  o g lą d a ć  d o  d n ia  
p r z e ta r g u  w  g o d z . 9— 15. 1480-K

P a ń s tw o w e  P o g o to w ie  O p ie k u ń c z e  w  T rz e b ie ż y , 
u l .  W O P  10, o g ła s z a  p r z e ta r g  n a  u rz ą d z e n ie  te ­
r e n u  z ie le n i i  b u d o w ę  b o is k a  d o  p i ł k i  rę c z n e j.  
W  p r z e ta r g u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p r z e d s ię b io rs tw a  
p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  Ś le p e  k o s z ­
to r y s y  o t r z y m a ć  m o ż n a  w  s e k r e ta r ia c ie  z a k ła ­
d u  c o d z ie n n ie  w  g o d z . 8—15. K o m is y jn e  o t w a r ­
c ie  o f e r t  n a s tą p i 2 6 .IV  b r .  o g o d z . 13. 1431-K

Z A T R U D N IĘ  m u r a r z y -  
t y n k a r z y  z p o m o c n ik a ­
m i n a  r o b o ty  e le w a c y j-  
n e , te l.  713-40. 3279-G

F O T O P O R C E L A N Y  n a ­
g ro b k o w e  w ie c z n o tr w a ­
łe  w y k o n u je  „ P la n o -  
r y s ” , K a to w ic e ,  K o c h a ­
n o w s k ie g o  12-a. Ż ą d a j­
c ie  b e z p ła tn y c h  c e n n i­
k ó w .  14S8-G

E L E K T R Y K , n a p ra w a  
r a d io o d b io r n ik ó w ,  p r z e ­
w i ja n ie  s i ln ik ó w  — 
s z y b k o , s o l id n ie ,  ta n io ,  
S z c z e c in , D w o r c o w a  1.

3135-G
O D D A M  s z c z e n ia k i o w ­
c z a r k i a lz a c k ie  za z w ro ­
te m  u t r z y m a n ia ,  G ó rn e  
G o łę c in o , u l .  O k ó ln a  92, 
( d o ja z d  d o  s to c z n i a u to  
b u s e m  58). 3292-G

P R Z Y J M Ę  k i t k a  osó b  
n a  o b ia d y  d o m o w e , A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  58—12 
( w  p o d w ó rz u ) .  3329-G

O G R O D N IC T W O  p o d
W a rs z a w ą  — s z k la r n ia ,  
in s p e k ty ,  d o m e k  z im o ­
w y  —  s p rz e d a m . W a r ­
sza w a , R a d z y m iń s k a  2— 
15, S z y m a ń s k a . 1475-K

G D Y N IA  —  C H Y L O N IA
—  w i l l ę  4 p o k o je ,  k u c h  
n ia ,  ła z ie n k a ,  o g ró d , do  
m e k  g o s p o d a rc z y , g a ra ż
— s p rz e d a m  o k a z y jn ie .
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in ,
W o js k a  P o ls k ie g o  44—6.

3205-G
P O Ł O W Ę  d o m u  p ię t r o ­
w e g o  w  r y n k u  4- p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  w o ln e  m ie ­
s z k a n ie , d u ż y  o g ró d , 
g a ra ż , d o m e k  g o s p o d a r ­
c z y  —  s p rz e d a m  o k a z y j  
n ie .  M o ż l iw o ś ć  k u p n a  
c a łe g o  d o m u . O fe r t y :  
Z a r a n e k ,  P i ła ,  B ie r u ta  
7 . 3296-G

P I L N IE  o d s tą p ię  z p o ­
w o d u  w y ja z d u  za g o sp o ­
d a ro w a n ą  p ie c z a r k a r ­
n ię  o  p o w . u p r a w n e j  
600 m  k w .  w  S z c z e c in ie . 
In fo r m a c je :  te l .  215-42.

3340-G

K U P IĘ  S A M O C H Ó D  m a
ło l i t r a ż o w y ,  s ta n  d o b r y ,  
e w e n tu a ln ie  d o  re m o n ­
t u .  Z g ło s z e n ia : te l .  
258-91. 3421-G

P R Z Y C Z E P Ę  d o  „ J u n a  
k a ”  —  s p rz e d a m , G r y f i ­
n o , u l .  B o i .  C h ro b re g o  
35-a—8. 3396-G
S A M O C H Ó D  „ W a r t b u r g  
1000 d e  L u x e ”  —  s p rz e ­
d a m , Z e le c h o w o , R e t r y  
8-C—4. 3353-G

T E L E W IZ O R  „ S z m a ­
r a g d ” , ta p c z a n , „ a m e r y  
k a n k ę ”  2 -o s o b o w ą , s tó ł 
o k r ą g ły  — s p rz e d a m  
S z c z e c in , u l .  Z u p a ń s k ie  
go  14—31. 3368-G

„ M O S K W IC Z A  497” , 
s ta n  b . d o b r y  —  s p rz e ­
d a m , t e l.  759-57.

3373-G
„ K O M A R A ”  p r a w ie  n o ­
w e g o  — s p rz e d a m , te l.  
355-49, W o js k a  P o ls k ie ­
go  34—3. 3328-G

„ J A W Ę  175” , s ta n  id e a l­
n y  —  s p rz e d a m  lu b  za ­
m ie n ię  na  m o to c y k l  z 
k o s z e m , te l.  470-98.

3326-G
S A M O C H Ó D  „ C i t r o e n ”
— s p rz e d a m , A l .  W y ­
z w o le n ia  33— 12. 3324-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”
—  s p rz e d a m , K r .  J a d ­
w ig i  44— 14. 3317-G

„ J U N A K A ”  —  s p rz e ­
d a m , J a g ie l lo ń s k a  15—6, 
g o d z . 15—19. 3313-G

P O K Ó J  o d n a jm ę  2 p a ­
n o m , M a łk o w s k ie g o  17— 
4. 3294-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  k u l t u  
r a ln e m u  p a n u , t e l.  
215-27, g o d z . 10— 16.

3403-G
3 P O K O J E , C. O., W
d z ie ln ic y  W ie lg o w o , p o ­
k ó j  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  za­
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
c z te ro p o k o jo w e  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu ,  t e l.  33-69.

3402-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  Z C. O. 
m a łż e ń s tw u  b e z d z ie tn e ­
m u  lu b  s a m o tn y m , R o ­
s e n b e rg ó w  99. 3389-G

Z G IN Ą Ł  p ie s  r a s y  b o k ­
s e r , d w u le tn i .  O s trz e ­
g a m  p rz e d  p rz y w ła s z c z ę  
n ie m  1 k u p n e m . P ro szę  
o d p r o w a d z ić  za w y n a ­
g ro d z e n ie m , T r a u g u t ta  
72, te l.  725-11. 3404-G

Z A G I N Ą Ł  p ie s e k  r a t le ­
r e k ,  c z a rn y , p o d p a la n y , 
w a b i  s ię  „ M ik u ś ” . U c z ­
c iw e g o  z n a la z c ę  p ro szę  
o z w r o t  za  n a g ro d ą  500 
z ł.  P ie s e k  b y ł  c h o r y  i 
p r z y jm o w a ł  le k a rs tw a .  
O s trz e g a  s ię  p rz e d  k u p ­
n e m . A d re s :  S z c z e c in , 
u l .  K r z y w o u s te g o  27— 1 

3415 -G
W O J C IE C H O W I K O S ­
S O W S K IE M U  s k r a d z io ­
n o  z a ś w ia d c z e n ie  n i 
143500 o  p o k r y c iu  d e w i­
z o w y m , w y d a n e  p rz e z  
„ O r b is ”  S z c z e c in .

3348-G

na  n ie d z ie la ”  — o d e . I I ,  17.05 F i lm  
ra d ź . „ O s ta tn i  m ie s ią c  je s ie n i” ,
18.25 „ S z k la n a  n ie d z ie la ”  — od e . 
I I I ,  18.35 F i lm  T V  „ O jc ie c ” , 19 
„ S ło w n ik  w y ra z ó w  o b c y c h ” , 19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V  20 
S p ra w o z d a n ie  f i lm o w e  z u ro c z y s to ­
śc i o d s ło n ię c ia  P o m n ik a  O f ia r  O - 
ś w ię c im s k ic h , 20:40 F i lm  w ł .  „ D r o ­
ga  n a d z ie i” , 22 20 N ie d z ie la  s p o r ­
to w a , 22.40 S z c z e c iń s k a  k r o n ik a  
s p o r to w a , 22.45 P r o g r a m , m e lo d ia  
n a  d o b ra n o c .

P O N IE D Z IA Ł E K
15.10 „ A r t y ś c i  i  c za s ”  ( p ro g ra m  z  
M o s k w y ) ,  16.50 I n fo r m a c je  i  p r o ­
g ra m  d n ia ,  16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 
D la  d z ie c i f i l m  z s e r i i  „ P r z y g o d y  
G a p is z o n a ” . 17.10 „ Z w ie r z y n ie c  d o ­
m o w y ”  — o d e . I I ,  17.30 „ 7  m i l i o ­
n ó w  m ło d y c h ” . 17.45 „G o rą c a  l i ­
n ia ” , 18.20 „ E u r e k a ” , 18.50 K in o  
k r ó t k ic h  f i lm ó w  19.20 D o b ra n o c ,
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20. R e p o r ta ż
f i lm o w y  „ S ia d a m i u c ie c z k i” , 20.20 
T e a t r  T V  „ O jc ie c ” , 21.50 , N a  p ó ł­
k a c h  k s ię g a r s k ic h ” , 22 „ C . I . A . ” .
22.25 D z ie n n ik  T V ,  22.30 P ro g ra m ^  
m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
8.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  8.20 

G im n a s ty k a ,  8.30 L e k c ja  r o s y js k ie ­
go , 9 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 
9.35 L e k c ja  a n g ie ls k ie g o , 10 W id o ­
w is k o  d la  d z ie c i,  l l  „ w  U z b e k is ta ­
n ie ”  12 W ia d o m o ś c i, 12.05 P r o g r a m  
d la  w s i,  13 „ N ie d z ie ln a  ro z m o w a ” ,
13.30 P ro g n o z a  p o g o d y . 14 W ia d o ­
m o ś c i, 14.05 Ś p ie w a  ze s p ó l „ L i t ­
w a ” , 14.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i  
„ K r a j  b a ś n i” , 15 „C z e g o  s o b ie  ż y ­
czysz ”  16 W ia d o m o ś c i,  16.05 P io ­
s e n k i ś p ie w a  S o n  ja  K e h le r  i in n . ,  
16.20 F i lm  T V  „ S a m o tn y ”  (o d e . I I ) ,
17.45 W ia d o m o ś c i,  18 S p o r t ,  18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.30 
K r o m k a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20.15 
„ F i l m  o  H e y n o w s k im ” , 21.30 „ W io ­
s e n n y  w i a t r ” , 22.15 K r o n ik a ,  22.30 
S p o r t .

P O N IE D Z IA Ł E K
9.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.50
G im n a s ty k a ,  10 K r o n ik a ,  10.50 F i lm  
„ A f e r a  B lu m a ” , 15.15 O m ó w ie n ie  
p ro g r a m u ,  15.20 G im n a s ty k a ,  15.30 
M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y ,  16 „ Z  n a ­
m i id z ie  n o w y  czas” , 16.30 W id o ­
w is k o  d la  m ło d z ie ż y  „ P a r t i a ”  18 
F i lm  „11 la t ” , 18.30 P r o g r a m  o k o ­
lic z n o ś c io w y ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j,  19 N o w o ś c i n a u k i i  te c h n i­
k i .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 19.30 
K r o n ik a ,  20.15 F i lm  „N a jle p s z e  la ­
ta ” , 21.50 ,C z a rn y  k a n a ł” , 22.10
K r o n ik a .

7.45 M u z y k a  p o ra n n a , 8 „ M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 8.35 „ R a -  
d io p r o b le m y ”  8.45 B a ł ty c k a  w a c h ­
ta ,  9.05 z c y k lu  „ Z ie m ie  n a sze ’ % 
3.25 F e l ie to n  m u z y c z n y , 9.45 „ C z y ­
ta ją c  L e n in a ” , 10 N o ta tn ik  k u l t u -  
r a n y  W y b rz e ż a , 10.35 T r a n s m is ja  z 
O ś w ię c im ia , 12.56 P o ra n e k  s y m fo ­
n ic z n y ,  13.45 Z e s p ó l S tu d io  M -2 , 14 
P o e ty c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń , 14.30 , F e ­
s t iw a l  c h ó r ó w  s tu d e n c k ic h ” , 19 
S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i,  15.45 „ Z  
p ra c o w n ik a m i k u l t u r y  p r z y  o k r ą g ­
ły m  s to le ” , 16.05 O p o w ia d a n ie , 16.30 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i,  17.05 , 0
c z y m  m ó w ią  w  ś w ie c ie ” , 17.30 „ P o d  
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie ” , 19 
R e w ia  p io s e n e k , 19.30 T e a t r  „ R a ­
p o r t  o  g ru s z c e ” , 20.10 M e lo d ie  r o z ­
r y w k o w e ,  20.35 z b o is k  1 s ta d io ­
n ó w . 21.15 M u z y k a  ta n e c z n a , 22.20 
A u d y c ja  s p o r to w a , 22.30 „ N ie ­
d z ie ln e  w ie c z o ry  m u z y c z n e ” , 23.43 
M e lo d ie  n a  d o b r a n o c ,  0.05 — 2.55 
P r o g r a m  n o c n y  ( i  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

18 P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 N ie ­
d z ie ln e  r y tm y ,  18.40 „ K o ń  b y  s ie  
u ś m ia ł” , 19 , D la  c ie b ie ,  d la  m n ie .  
d la  w a s ” , 19.25 „ C .  K .  d e a e r te ra y ’ V 
10.35 „N a s z e  m u z y c z n e  p r e m ie r y ” , 
19.50 P io s e n k i B . O k u d ż a w y , 20.19 
„ P r z e d  la t y  p e w ie n  m ło d z ia n  ż y ł ” .  
20.30 R . W a s c h k o  i  je g o  p ł y t y ” , 21 
„ R z e c z y w is to ś ć  i  p o e z ja ” , 21.19 
„ M o j  m a g n e to fo n ” , 21.35 „ P a w e ł  I  
A g n ie s z k a  ’, 21.50 O p e ra  t y g o d n ia .  
22 F a k t y  d n ia ,  22.07 G w ia z d y  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w , 22.15 ,U U  — K F '%  
22.55 „ O d y s e ja ”  H o m e ra , 23 M u z y ­
k a  n o c ą , 23.45 P r o g r a m  n a  p o n ie ­
d z ia łe k ,  23.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie w a , 
V ic  D am om e . '

K r o n i k a
w y p a c f l ió w

W  Z A K Ł A D A C H  O d z ie ż o w y c M  
p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  z a s ła b ł n a ­
g le  i  z m a r ł p rz e d  p r z y b y c ie m  k a ­
r e t k i  p o g o to w ia  p o r t ie r  — J ó z e f N .  
P rz y p u s z c z a  s ię , iż  ś m ie rć  80-lefc- 
n ie g o  m ę ż c z y z n y  n a s tą p i ła  w s k u te k  
z a w a łu  s e rca .

P S Y  a t a k u ją  d z ie c i.  W c z o r a j d y ­
ż u r n y  c h i r u r g  p o g o to w ia  o p a t r y .  
w a ł  p o g ry z io n ą  p rz e z  psa 6 - le tn ią  
A n n ę  W . z p o d s z c z e c iń s fc ie g o  P G R  
B u g  o ra z  7 - le tn ią  m ie s z k a n k ę  u l .  
B rz o z o w s k ie g o , k t ó r e j  ro z s ie rd z o ­
n y  k u n d e l  p o k a le c z y ł  tw a r z .

N A  T E R E N IE  Z a k ła d ó w  E n e rg e ­
ty c z n y c h  p r z y  u l .  M a lc z e w s k ie g o  
w y b u c h ła  k r w a w a  b ó jk a ,  w  w y n i ­
k u  k tó r e j  d o  k l i n i k i  la r y n g o lo g i­
c z n e j P A M  p rz e w ie z io n o  ze  z ła ­
m a n y m  n o s e m - i  w s tr z ą ś n ie n ie m  
m ó z g u  — k ie r o w c ę  z a k ła d ó w , A -. 
lo jz e g o  W .

N A  U L .  L u d o w e j  w y p a d ł  z t r a m ^  
w a ju  p a s a ż e r, 4 0 - le tn i M a r ia n  S . 
R a n n e g o  s k ie r o w a n o  d o  s z p i ta la  
k o le jo w e g o .  (

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
B a r b a r y  u le g ła  z a t ru c iu  g a z e m  
ś w ie t ln y m  1 9 - le tn ia  J a d w ig a  D .  
S ta n  z a t r u te j  je s t  c ię ż k i .  J a d w ig a  
D . p rz e b y w a  n a  k u r a c j i  w  s z p ita ­
lu ,  <ap)

D ru k : Szozec. Z a k ł. G ra f. C - i
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niedziela

D Z IŚ  —  Ju lii 
JU TR O  —  Roberta

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  um iar 

kowane, tem peratura m a­
ksym alna 10 st. C. W ia tr* / 
um iarkow ane ż  k ie ru n ­
ków  północno-zachodnich.

RADA DNIA
N A P R Z Ó D  SPÓ J- 

W  R Ż Y J  Z  K IM  JESZ  
I  P IJE S Z . A  DOPTERO  
P O T  P M  CO  JES Z I  P I ­
JESZ.
(E p ik u r w edług Seneki)

„Kordian”
w Teatrze 13 Muz

W  P O N IE D Z IA Ł E K ,  17 k w ie tn ia  
•  g o d z . 20.15 w  k lu b ie  „1 3  M u z ”  
o d b ę d z ie  s ię  z a p o w ia d a n a  p re m ie -  
i a  „ K O R D IA N A ”  J u l iu s z a  S ło w a ­
c k ie g o .  O p ra c o w a n ie  d r a m a tu r g ie /  
n e  i in s c e n iz a c ja  H e n ry k a  B O U - 
K O Ł O W S K IE G O . R e ż y s e r ia  J a n u ­
sza M A R C A .

W  r o l i  t y t u ło w e j  w y s tą p i  g o ś c in ­
n ie  H E N R Y K  B O U K O Ł O W S K I — 
a k t o r  T e a tr u  P o ls k ie g o  w  W a rs z a ­
w ie .  W  p o z o s ta ły c h  r o la c h  z o b a ­
c z y m y  a k to r ó w  P a ń s tw o w y c h  T e a ­
t r ó w  D ra m a ty c z n y c h :  M a g d ę  W ó j­
c ik ,  W ło d z im ie r z a  B e d n a rs k ie g o , 
H ie r o n im a  K o n ie c z k ę , Z b ig n ie w a  
M a m o n ta ,  J a n u s z a  M a rc a , M a r ia n a  
N o s k a  i Z b ig n ie w a  W itk o w s k ie g o .

D o d a tk o w y  s p e k ta k l  o d b ę d z ie  się 
W ty m  s a m y m  d n iu  o g o d z . 18.

P rz e d s ta w ie n ie  , ,K o r d ia n a ”  J- 
S ło w a c k ie g o  w  T e a trz e  „13  M u z ”  
w z b u d z i z p e w n o ś c ią  z a in te re s o w a ­
n ie  w ś ró d  n a u c z y c ie l i  p o lo n is tó w  
« r a z  m ło d z ie ż y , k tó r a  sz c z e g ó ln ie  
■ a c h ę c a m y  d o  o b e jr z e n ia  d r a m a tu  
n a s z e g o  w ie s z c z a  n a ro d o w e g o . W 
■ w ią z k u  z ty m  z o s ta ły  z o rg a n iz o ­
w a n e  s p e c ja ln e  s p e k ta k le  (p o p rz e ­
d z o n e  p r e le k c ją  n a  te m a t  s z tu k i)  
d la  u c z n ió w  s z k ó ł s z c z e c iń s k ic h  w 
d n ia c h  17 k w ie tn ia  o g o d z . 18 o ra z  
24 k w ie tn ia  g o d z . 14 i 16.38. ( r u j

Kurier” zagląda przez lornetkę99
Z A N IM  w  bioskopie, na e- 

kran ie , nasi przodkotoie ze zdu  
m ieniem  zobaczyli poruszają­
cych się ludzi i, gdzie wszyst­
ko było „ja k  żyw e” —  pra ­
dziadek k ina i prapradziadek  
te lew iz ji dostarczał w idoków  z 
całego świata. W  F O T O P L A ­
S T Y K O N IE  zasiadało się przed  
lo rnetkam i, przez które Bram a  
Wschodnia Pałacu w  P ekin ie, 
Plac św. M a rk a  w  W enecji lub 
zw ierzęta  A u s tra lii —  w idocz­
ne były  o krok, o dotknięcie rę  
ki. O to ta jem nice stereofoto- 
g ra fii!

W  podw órku, przy  g łów nej 
u licy  naszego m iasta, od 11 lat 
działa fotoplastykon. Zabytek?  
1 to ja k i!  Z  cichym  w arkotem  
m aszyna przesuwa zdjęcia

przed oczami w idza. Przez ru ­
in y  rzym skich term  idzie d a - 
m.a w  czarne j salopie. Jest rok  
1895. T a  praw dziw a  przeszła, 
tra fiła  tam , gdzie aku ra t w  te j 
c h w ili szła, k iedy  fotografowa  
no w idok dla fotoplastykonu. 
No, da jm y  je j  jeszcze 30 lat

1914, 1926 stają  się in teresują­
ce. W arszaw ska centrala  roz­
syła co dw a tygodnie  —  2 z 
200 eksploatowanych progra­
m ów.

Co dw a tygodnie  —  zmiana  
program u. 48 zdjęć na szkle, 
podświetlonych żarów ką, prze-

w świat, który minął
—  w  1925 ro ku  zeszła z tego 
padołu. A  tu , o krok, ciągle 
spieszy się do jakiegoś celu. 
Też rodzaj nieśmiertelności.

N ie  m a now ych program ów  
dla fotoplastykonów. Tym  bar 
dzie j te , które  sq, z lat: 1907,

kręcanych przez zębate urzą­
dzenie. N a  w idzów  czeka 47 
miejsc. W padają  na chw ilę  
m łodzi chłopcy. Potem  ojciec 
z córeczką. Poza tym  pustawo.

M a sw ój urok fotoplastykon, 
m ów ię w am . (Jol)

Na zdjęciu: w nętrze gab inetu  stomatologicznego w  przy­
chodni przy  A l. Jedności N arodow ej 39.

Foto: S. C ie ś la k

W  pogoni za pachnącym  groszkiem

Przychodnia
lekarska

w  c z y n i e
społecznym
P O M Y Ś L N IE  zaczął się 1967 

rok d la  szczecińskiej s łużby  
zd ro w ia . Po n ie d a w n y m  odd a ­
n iu  do u ż y tk u  p rz y c h o d n i przy 
u l.: R u g ia ń s k ie j. K aszu b sk ie j 
i A l.  Jedności N a ro d o w e j 12, 
m ia s tu  p rz y b y ła  jeszcze jedna  
p lacó w ka . W czo ra j p rz y  A l. 
Jedności N a ro d o w e j 39 n as tą ­
p iło  o tw a rc ie  m ię d z y z a k ła d o ­
w e j p rz y c h o d n i le k a rs k ie j,  k tó  
ra  obe jm o w a ć  bedzie  op ieką 
2,5 tys. p ra c o w n ik ó w  czterech  
za k ład ó w  p ra c y : Dzielnicowego  
7a rządu Budynków  M ieszka l­
nych n r  1, M ie jsk ich  Przedsię­
biorstw  Rem ontow o-B udow la­
nych n r 1 i 2, w  przyszłości I 
M P R B  n r 3 oraz Miejskiego  
Przedsiębiorstwa Produkcji Po 
mocniczej.

T ra d y c y jn e g o  p rzec ięc ia  w ste  
g i d o k o n a ł zastępca p rz e w o d n i 
czącego P M R N  Z y g m u n t K u ­
biak. O becn i b y l i  p rz e d s ta w i­
c ie le  d y re k c ji p rz e d s ię b io rs tw  
g ospoda rk i k o m u n a ln e j o raz 
W yd z ia łu  Z d ro w ia  P M R N  z 
k ie ro w n ik ie m  d r  H e n ry k ie m  
kzechułą.

Prez. MRN zafundowało kioski
ulicznym kwiaciarkom
K A Ż D E G O  roku na wiosnę pow tarza się to samo —  za­

kup nasion i rozsady kw ia tó w  w ym aga m nóstwa czasu i 
zabiegów, dla n iektórych sta je  się przedsięwzięciem  wręcz 
niem ożliw ym  do zrealizow ania .

• k l ie nT r u d n o  z ro z u m ie ć  d la c z e g o  w  ta k  n ie  p r o d u c e n c i s z u k a ją  nas 
d u ż y m  m ie ś c ie  j a k  S z c z e c in  r o z p ro -  tó w ?  _ . . .
w a d z a n ie m  n a s io n  z a jm u je  s ię  w y -  W c z o ra j, po  n a p isa n iu  tego 
łą c z n ie  s p ó łd z ie ln ia  O g ro d n ic z o -  a r ty k u łu  o trz y m a liś m y  w ie lce  
S S S T S a n  f e S  d ob rą  n o w ia Ę. O to  P re z y d iu m  
e t w a r t y m i  t y l k o  d o  g . 16. w  z w ią z -  M R N  d o trz y m a ło  danego s ło - 
k u  z ty m  z a p y tu je m y ,  c z y  s p rz e d a -  w a >   ̂ w ła ś n ie  w czoraj, W  sześ- 

iSfSlew S1 <¡ 0 punktach m iasta ustaw ia- 
p y  o w o c o w o -w a r z y w n e ,  k w ia c ia r n ie  no liowe, kolorowe K IO S K I, " te  
i  k io s k i  u lic z n e ?  P rz e c ie ż  w ię k s z o ś ć  Zyclium M R N  zafundow ało je  
?AT°p" c a k o S a 6 !  co za ulicznym  kw iacia rkom  po to,
s p r z e d a w a n ie  ic l ,  w  k a ż d e j p !a -  aby mogły tam  sprzedawać  
có w e e  n ie  s p r a w i ło b y  ż a d n e g o  swoje k w ia ty , zaprzestając  
k ło p o tu ,  n a to m ia s t  -  d la  k l ie n ta  przysiadania n a  chodnikach, co 
i l i e m j  C h o d z i 8 n a m  g łó w n ie  o  szpeciło w ygląd  ulic. W szyst- 
t a k  m a s o w y c h  k l ie n tó w ,  j a k im i  są ld e  k w ia c ia rk i,  k tó re  będą 
w ła ś c ic ie le  s k r z y n e k  b a lk o n o w y c h  sprzec]awaĆ k w ia ty  W  k io skach  

o k ie n n y c h .  D z is ia j z a k u p  1 to r e b -  K  ___ ,
i pachnącego groszku, czy maciej- n ie  bv,dą Ścigane p rzez  M O  1 

n ie  będą p o n o s iły  żadnych  o- 
p la t.  Natom iast te , k tóre  odwa  
żą się handlow ać w  daw ny spo 
sób będą p łac iły  w ysokie man 
daty karne. O  bezwzględność

. p a c h n ą c e g o  g r o s z k u , c z y  
K i  t r z e b a  s p e c ja ln ie  p la n o w a ć , p o ­
ś w ię c ić  te m u  d u ż o  cza su , a k tó ż  m a  
g o  w  n a d m ia rz e ?  W s z y s tk im  z a le ­
ż y ,  a b y  m ia s to  b y ło  ła d n ie  u k w ie ­
c o n e . C z y  m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć , że 
s z c z e c iń s k ie  b a lk o n y  „ r o z k w it n ą ” ,

i  w  te j s p ra w ie  a p e lu je m y  de 
tych  jest c h y b a  w ię c e j — w o lą  ku- fu n k c jo n a r iu s z y  M O . D o k w ia -  
p ić  ro z s a d ę . I  tu s y tu a c ja ^  p o d o b n a , c ia re k  je s t p rośba  —  szanuj
G d z ie  k u p ić  tę  ro zsa dę ?  Z n o w u  a l-  
too w  ty c h  d w ó c h  s k le p a c h  SO P, 
w  k io s k u  Z Z M  p rz e d  c m e n ta rz e m , 
n a  ta rg o w is k u ,  a lb o  u p r y w a tn y c h  
o g r o d n ik ó w .  W s z ę d z ie  d a le k o , a b y  
ta m  t r a f ić  t r z e b a  s t r a c ić  k i l k a  g o - 

. 1  z n ó w  p y t a m y :  d la c z e g o  b r a t

cie i dbajcie o kioski. Niech  
długą służą W am  i m iastu.

O T O  M IE J S C A  n a  k t ó r y c h  z o s ta ­
n ą  u s ta w io n e :  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  

. . . . . . .  „  o b o k  „ G r y f u ”  ( ta m  m a ją  s ię  p rz e -
k ó w ,  s to k ro te k  i t p .  b a lk o n o w y c h  n ie ś ć  w s z y s tk ie  k w ia c ia r k i  z n a -  
k w ia tó w  n ie  m a  w  k w ia c ia r n ia c h  — p r z e c iw k a ) ,  w y s e p k a  p r z y  p l .  P r z y -  
p a ń s tw o w y c h  i  p r y w a tn y c h ,  w  u -  ja ź n i  P o ls k o - R a d z ie c k ie j,  B ra m a  
l ic z n y c h  k io s k a c h ?  C z y  o b w o ź n e j P o r to w a ,  o b o k  p a r k in g u ,  p l .  O r ła  
s p rz e d a ż y  n ie  m ó g łb y  z o rg a n iz o w a ć  B ia łe g o ,  p l .  Ż o łn ie r z a  i  u l .  K r z y w o -  
Z a rz ą d  Z ie le n i  M ie js k ie j ,  S O P  lu b  u s te g o . n ie d a le k o  „ D e l ik a te s ó w ” , 

'o g r o d n ic y  p r y w a t n i?  D la c z e g o  m y  N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , że  p o  u s la -  
m u s in iy  s z u k a ć  k w ia tó w  d la  w ie n iu  ty c h  k io s k ó w  z n ik n ą  k łp p o -  
u p ię k s z e n ia  o k ie n  i  b a lk o n ó w ,  a  t y  z k u p n e m  ro z s a d y  k w ia tó w  b a l­

k o n o w y c h .  W s z y s c y , k t ó r z y  m a ją  
j ą  n a  z b y c iu  m o g ą  s ta n ą ć  w  ta k im  
k io s k u  i  s p rz e d a w a ć . N a  to  t y lk o  
c z e k a m y !  (aż)

Now a przychodnia powstała  
w  czynie społecznym, którego 
w artość wynosi ponad 140 tys. 
złotych. Są tu  g ab in e ty  le k a r ­
s k ie  ogó ln y  i  s tom a to lo g iczn y  
o ra z  g ab in e t zab iegow y. B l i ­
skość p rz y c h o d n i re jo n o w e j 
p rz y  A l.  Jedności N a ro d o w e j 
12 zapew n ia  n o w e j p laców ce 
zaplecze d iagnostyczne. N a j­
w ażn ie jsze  je s t je d n a k , iż is t ­
n ie ją  obecnie  dogodne w a ru n ­
k i  do o b jęc ia  p ro f i la k ty k ą  zdro 
w o tn ą  2,5 tys . p ra c o w n ik ó w  
p rz e d s ię b io rs tw  g osp od a rk i ko  
m u n a ln e j. N ie  w ą tp im y  zatem , 
że w ła śn ie  p ro f i la k ty k a  będzie 
g łó w n y m  k ie ru n k ie m  d z ia ła l­
ności n o w e j p rz y c h o d n i.Hipolit i...

remont w biurze
U S Ł Y S Z E L IŚ M Y  p r z e c ią g ły  g w iz d  i  d o  p o k o ju  w je c h a ł  H ip o l i t ,  

n o g ą  w  p u s z c e  b łę k i t n e j ,  o le jn e j  fa r b y .
— P a n ie , m o ja  fa r b a !  —. k r z y c z a ł  m a la r z ,  b ie g n ą c  za n im .
— P a n ie  m ó j  b u t !
—  K to  w ła z i  w  pusz ikę? — d z iw i ł  s ię  n ie p o m ie rn ie  m a la rz .
— K t o  z o s ta w ia  p u s z k ę  n a  p r o g u  c ie m n e g o  k o r y ta rz a ?  — d o p y t y w a ł  

s ię  r e to r y c z n ie  H ip o l i t .
I  t a k  za c z ą ł s ię  p ie rw s z y  d z ie ń  r e m o n t”  w  b iu rz e .
K ie d y  k o ń c z y n a  H ip o l i ta  z o s ta ła  d o m y ta  w  r o z p u s z c z a ln ik u , k tó re g o  

za p a c h  n a  s ta łe  z a w ła d n ą ł p o k o je m  — z a jr z a ł  d o  na s  r o b o tn ik  z m ło t ­
k ie m  w  r ę k u .

—  T o  t u  k to ś  k a z a ł coś m ło tk ie m ?  — s p y ta ł.
S p o jr z e l iś m y  p o  sob ie  z n ie d o w ie rz a n ie m . N ie  z n a la z ła  s ię  p rz e c ie ż  

w ś ró d  n a s  c z a rn a  o w ca , k tó r a  p r z y  u ż y c iu  m ło tk a  c h c ia ła b y  p o z b y ć  s ię  
k o g o ś  z k o le g ó w . N o .. . m o ż e  p a n  M ie ć io ,  k t ó r y  n ie  p rz e p a d a  za H ip o l i ­
te m . . .

— A a a a .. .  —  z a k r z y k n ę ła  w  te j c h w i l i  L i l a  — ta k ,  to  ja .  B o  te  d r z w i  
s ię  o d  s z e ś c iu  l a t  n ie  d o m y k a ją !

—  T a  n ie  m o ja  s p ra w a  — o ś w ia d c z y ł i  w y s z e d ł.
P o  c h w i l i  p rz y s z e d ł d r u g i  r o b o tn ik .
—  K o m u  tu  s ię  coś  n ie  d o m y k a ?  —  s p y ta ł  g ro ź n ie .
—  M n ie . . .  — w y ją k a ła  L i l a  — to  z n a c z y  n a m . D rz w i.
C io s  w e  f r a m u g ę  b y ł  s o l id n y .  G w ó ź d ź  z n ik ł .  F ra m u g a  p ę k ła .
—  T o  d o p ie ro  p o c z ą te k  — p r z e p o w ie d z ia ł H ip o l i t ,  id ą c  za b iu r k ie m ,  

k tó r e  d w a j  ge ^-ę tfo ae n i w  b e re ta c h  w y n o s i l i  m u  a k u r a t  n a  k o r y ta r z .
—  P a n o w ie , d łu g o  to  p o t rw a ?  — z a p y ta ł.
—  Jeszcze  s ię  p a n u  z n u d z i !  — o d k r z y k n ą ł  w e s o ło  m ę ż c z y z n a  z d r a b i­

n ą . O p a r ł  je d e n  j e j  k o n ie c  o b iu r k o  H ip o l i t a  i  w s z e d ł p o  szcz e b la c h  
z ja k a ś  m a s z y n k ą  p o d  s u f i t .

—  W łą c z a j !  — z a d y s p o n o w a ł s w e m u  p o m o c n ik o w i.  M a s z y n k a  z a w a r ­
c z a ła .

— A  te ra z  t r z y m a j  d ra b in ę  —  r o z k a z a ł u s łu g o d a w c a  r e m o n to w y  b o r u ­
ją c  d z iu rę  w  ś c ia n ie . B o  ja k  b y  to  z le c ia ło  na  łe b  te m u  fa c e to w i,  to  
b y łb y  n ie w ą s k i u b a w ! — z a ś m ia ł s ię  b e z tro s k o .

H ip o l i t  b y ł  p rz e c iw n e g o  z d a n ia .
—  P a n  ły s ie je s z  na ś r o d k u  g ło w y  — ś m ia ł s ię  m is t r z  z w y s o k a .
—  P o k a ż ! — z a in te re s o w a ła  s ię  L i la .
A le  H ip o l i t  k o ń c z y ł  j u ż  z a m y k a n ie  p a p ie ró w  w  b iu r k u .
—  B io r ę  ro b o tę  d o  d o m u  —  o ś w ia d c z y ł.  W ło ż y ł  w  k ie s z e ń  g a ze tę
i  w y s z e d ł.  P IN E S K A
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P ierw sze uńosenne kw iaty ...
(Foto: St. Cieślak )

n o ta tn ik
szczeciński

W  Z W I Ą Z K U  z p r a c a m i p o rz ą d ­
k o w y m i  p r z y  w ę ź le  k o m u n ik a c y j ­
n y m  n a  s k r z y ż o w a n iu  u l ic :  W i l ­
c z e j,  B a n d u r s k ie g o  1 K o m u n y  P a ­
r y s k ie j ,  a u to b u s  l i n i i  n r  57 -b is  w  
d ro d z e  p o w r o tn e j  k u r s u je  u l ic a m i:  
P r z y ja c ió ł  2 o łn ie rz a  i  W a r ty s ła w a  
d o  K o ł łą ta ja .

O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la r s tw a  
Ja n u s z a  B E R S Z A , a r t y s t y - p la s t y ­
k a  z P o z n a n ia , n a s tą p i d z iś  w  n ie ­
d z ie lę ,  o  g o d z . 12, w  s a la c h  B W A  
p r z y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  27. E k s p o ­
z y c ja  t r w a ć  b ę d z ie  d o  27 k w ie tn ia .

F IL M Y  O Ś W IA T O W E : „ S y m e ­
t r i a  ś ro d k o w a  i  o b r o to w a " ,  „ F o r ­
m y  i  b a r w y ”  o ra z  b a jk a  „ A u t o s to ­
p o w ic z e ”  b ę d ą  w y ś w ie t la n e  d z iś  o 
g o d z . 12, w  s a l i  M u z e u m  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  p r z y  u l .  S ta r o m ły ń ­
s k ie j  27.

F I L I A  W o j.  i  M ie js k ie j  B ib l io te ­
k i  P u b lic z n e j p r z y  u l .  S ło w a c k ie ­
g o  2, p o  g r u n to w n e j  m o d e r n iz a c ji  
w n ę tr z ,  w z n o w iła  p ra c ę  i  se rd e cz ­
n ie  za p ra s z a  c z y te ln ik ó w  d o  k o ­
r z y s ta n ia  z k s ię g o z b io ró w  o ra z  c za ­
s o p is m  w  c z y te ln i .

Jćuiiefęm'pamf&ete
O D B U D O W A  K A M I E N IC Z E K  
W  P O B L IŻ U  Z A M K U

W IO S E N N A  P O G O D A  o ż y w i 
ła  p ra c e  p r z y  r e m o n c ie  k a p i ­
ta ln y m  k a m ie n ic z e k  w  p o b l iż u  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h . 
P ro w a d z o n e  tu  p ra c e  o b e jm u ­
ją  k o n s e r w a c je  e le m e n tó w  za ­
b y t k o w y c h ,  b u d o w ę  w e w n ę tr z  
n y c h  ś c ia n e k  d z ia ło w y c h ,  e le ­
w a c jo  i  p e łn e  w y p o s a ż e n ie  
w n ę tr z .  R e m o n t p r z e w id u je  s ię  
z a k o ń c z y ć  w  p r z y s z ły m  r o k u .

W s z y s tk ie  p ra c e  w y k o n u je  
s z c z e c iń s k i o d d z ia ł P r a c o w n i 
K o n s e r w a c j i  Z a b y tk ó w  w  W a r  
s z a w ie  p o d  n a d z o re m  in ż .  L .  
K O T O W S K IE G O . K ie r o w n i ­
k ie m  b u d o w y  je s t  J . G N IO T .

Z L IK W ID O W A Ć  D Z IU R Y  
W  P Ł O C IE

O K A Z A Ł E M U  b u d y n k o w i 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j p r z y  u l i ­
c y  J a g ie l lo ń s k ie j  r ó g  F ia s tó w  
n ie  p rz y s p a rz a  p ię k n a  zd e w a ­
s to w a n e  sz ta c h e tlc o w e  o g ro d z ę  
n ie .  W y rw a n e  w  k i l k u  m ie j ­
sca ch  d e s k i tw o r z ą  p o k a ź n y c h  
r o z m ia r ó w  d z iu r y ,  p rz e z  k tó r e  
d z ie c ia r n ia  s k ra c a  s o b ie  d r o ­
gę . M o ż e  b y  a d m in is t r a c ja  
s z k o ły  p o m y ś la ła  o  n a p r a w ie  
te g o  o g ro d z e n ia .

M Ł O D Z IE Ż O W E  Z E S P O Ł Y  
M U Z Y C Z N E  W A L C Z Ą  
O P IE R W S Z E  M IE J S C E

D Z IS IE J S Z Y M  w y s tę p e m  na  
k o le jn y m  „ S p o tk a n iu  z p io s e n  
k ą ”  w  s a l i  k in a  „ C o lo s s e u m ” , 
ze sp ó ł r o b o tn ic z y  z N a d o d rz a  
— „ P ię ć  s m u tn y c h  s p o jr z e ń ”  
ro z p o c z y n a  w a lk ę  o p ie rw s z e  
m ie js c e  w ś ró d  s z c z e c iń s k ic h  
m ło d z ie ż o w y c h  z e s p o łó w  m u ­
z y c z n y c h . D o  f in a ło w y c h  ro z ­
g r y w e k  o p a lm ę  p ie rw s z e ń ­
s tw a  z a k w a l i f ik o w a ły  s ię  łą c z ­
n ie  c z te ry  z e s p o ły . Są to ,  o -  
p r ó c z  w s p o m n ia n e g o , ze s p ó ł 
„ M y ”  G S -u  z G u m ie n ie c , „ J a  
c y  ta c y ”  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  
E le k t r y c z n e j  i  „N a s tę p c y  t r o ­
n ó w ”  T o w .  K u l t .  Ż y d ó w  w  
P o ls c e , (a r )


